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Na miesiąc marzec otwieramy osobną 
¡numeratę, którą obowiązane są przyjmowaćpfe

wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi

poparcie umiarkowanych żywiołów wszystkich stron­
nictw.

W przyszły poniedziałek przystąpi Zgromadzenie

popierać na marszałka kandydaturę p. Kerdrela.
dla za_ i Nowy poseł hiszpański de Molins przybył już 

■ do Paryża i ma dziś wręczyć przezydentowi Mac Ma-
iiiiejscowych fl talara § fenygow, dla miejsco- i honowi swe listy uwierzytelniające.

, i i r7PQl]pniP era hi notfk tun TTznrrio Diffych £5 sgr.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 27 lutego.

Przesilenie gabinetowe węgierskie weszło od przed­
wczoraj na tory, będące poniekąd rękojmią blizkiego 
rozwiązania tyle zawilćj sprawy. Minister dworu ce­
sarskiego, baron Wenkheim, podjął się pó dłuższśm 
wahaniu misyi złożenia gabinetu i zajęty jest obecnie 
wyszukiwaniem odpowiednich osobistości, chcących za­
siąść w nowćm ministerstwie. Koloman S z e 11, upa­
trzony na ministra skarbu, robi trudności, za to prze-

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marak 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 18 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

.przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
| Rękopisma
9 nadsyłane Kedakcyi nie zwracają"się i niszczone będą

[«(■w
mięci jak sumieniu niemieckiemu stają się co- r syna. Wdzięczny Ludwik XIV obowięzywał się
raz więcej obcemi. „Są poddani“, mówi Pose- 
ner Zeitung, nie potępiając nibyto politycznej 
opozycyi w zasadzie, „którzy opozycyą swą da­
lej posuwają; zwracają oni nie przeciw rządo­
wemu systemowi, lecz przeciw istnieniu państwa 
swe agitacye; życzą własnemu krajowi klęsk i 
zwracają oczy swe z nadzieją raz na Zachód, 
inny raz na Wschód, gdzie przypuszczają istnie­
nie nieprzyjaciół własnego państwa. Nie są to 
zaś tylko myśli, lecz czynne usiłowania.... Ta­
kich poddanych nie możemy już dobrymi 
nazywać. Pojęcie Dziennika, że obywatel pań­
stwa „„tak i, jakim być po w inien““nie wię­
cej dawać powinien, jak to, do czego go ze­
wnętrznie prawa obowięzują, jest, być może, 
tradycyjnem przekonaniem szlachty polskiej, która 
prawa krajowe nogami deptała, skoro się czuła 
dość silną, by bezkarnie działać, a nie wahała 
się z nieprzyjaciółmi ojczyzny w przymierza 
wchodzić. W obec takich wyobrażeń pojmie 
każdy, choćby nawet nic o historyi polskiej nie 
wiedział, dla czego Polska upadła. Żadne pań­
stwo nie może istnieć, skoro klasy panujące ta­
kich zasad się trzymają. Gdyż państwo jest mo­
ralnym organizmem i wymaga od swych oby­
wateli nie tylko zewnętrznie wymuszonego po-

w zamian wspierać elektora przeciw cesarzo­
wi w pretensyach jego do księstwa Jagern- 
dorfskiego i płacić mu rocznie nrzez lat 
dziesięć 30,000 talarów. O innych książętach 
rzeszy niemieckiej a nawet o samychże mini­
strach cesarza Leopolda mogą się Niemcy do­
wiedzieć choćby z historyi powszechnej Schłoś- 
sera zupełnie podobnych rzeczy. W ciągu ośm- 
nastego wieku widzimy Wielkiego Fryderyka 
zapewnie nie w interesie wielkości i jedności 
Niemiec łączącego się z dziedzicznym ich wro­
giem Francyą przeciw cesarskiej koronie. Nie 
w interesie także zapewne wielkości i jedności 
Niemiec walczyli Bawarzy, Badeńczycy, Sasi 
pod znakami Napoleona przeciw niemieckim 
braciom pod Wagram czy pod Dreznem a je­
żeli jeszcze za dni naszych, w roku 1866 je­
dna część Niemiec nie walczyła w interesie 
Francyi przeciw drugiej, nie zasługa w tein 
zaiste miłości ojczyzny niemieckiej, lecz tępoty 
i niedołężności Napoleona III. Po cóż więc w 
obec takich przykładów z historyi własnój przy­
pominać Polakom i to Polakom przeszłych wie­
ków ich z pewnością wiele mniejsze względem 
własnej ojczyzny z tego samego pola grzechy? 
Co się tyczy miłości ojczyzny, o której naro-

Przesilenie kanclerskie wysuwa się coraz bardziej wćdzca opozycyi, Tisza, gotów jest objąć tekę mi 
pierwszy plan i poczyna zajmować na seryo te na- mstra spraw wewnętrznych^ "W edług wiedenskićjmetra

wet dzienniki niemieckie, co do tćj chwili pewną w o- i*1 n88T.’ baron Ludwik Simonyi obejmie tekę 
bec pogłosek o blizkićm ustąpieniu księcia Bis- j handlu, Szell skarbu, Tisza spraw wewnętrznych; 
maroka zachowywały wstrzemięźliwość. Wszy- i dotychczasowy minister spraw wewnętrznych, powoła- 

" etkie niemal dzienniki tak berlińskie jak i polu- ’ ^ym zostanie w miejsce Wenkheima na ministra na 
' iiniowo-niemieckie, jakie nas dziś dochodzą, roz- 1 dworze .cesarskim; ministrowie T r ef o r t (wyznań),

n»

u..—,, -» . „ Organ narodowo-liberalów,
Oilll jtanowiących główną podporę ks. kanclerza, Nation.- ■

Ztg., przypuszczając możność przesilenia kanclerskiego, ' 
ustrzegą się zarazem, jakoby ks. kanclerz miał usu- I 

się zupełnie od życia publicznego, a na poparcie 
swojego rozumowania zapisuje głos jednego z oficjal­
nych dzienników. Źródło to twierdzi, że faktem jest, 
ii ks. Bismarck pragnie z powodu nadwątlonego zdro­
wia złożyć swój urząd; z drugićj jednakże strony co­
raz więcój uwidocznia się niezbędność księcia na polu 
kierownictwa sprawami zagranicznemi tak monarchii 
pruskićj jak i całych Niemiec. N a t. - Z t g. podzielając 
jak najzupełniej powyższe zapatrywanie co do niezbę­
dności księcia w sprawach polityki zagranicznćj, do- 
daje jednak ze swojćj strony, że gdy nie trudno będzie 
znaleźć człowieka, co zastąpi godnie ks. Bismarcka tak 

_ w sejmie jak i parlamencie niemieckim w razach, gdy i 
U chodzić będzie o walkę cywilizacyjną i reformy admi- ■
A nistracyjne, nie da się tego samego powiedzieć, gdy ;

przyjdzie obejrzeć się za mężem, mającym objąć po ks. 
Bismarcku ster spraw zagranicznych, kanclerz bo- i 
wiem — zdaniem Nat.-Ztg. — jest dziś najpewniej- ’ 
sza rękojmią pokoju europejskiego, a świat cały otacza .
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(1! go pelnćm zaufaniem, posiada przeto przymioty, jakie 
zdobywaćby sobie musiał dopićro jego następca. Ztąd 
wszystkie wywięzują się trudności w załatwieniu gro­
żącego przesilenia kanclerskiego.

W szeregu wypadków zagranicznych sprawom 
1 francuzkim pierwsze należy się dziś miejsce. Po gło­

sowaniach nad ustawą o senacie i ustawą o władzy 
publicznćj prezydenta, mocą których głosowań rzecz-
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Bartni (komunikacyi), P a u 1 e r (sprawiedliwości), 
Szende (obrony krajowćj) i minister dla Kroacyi 
dr. Pejaczewicz pozostaną i nadal w gabinecie.

Z Wiednia telegrafują do różnych dzienników, że 
rząd hiszpański polecił oświadczyć w Carogrodzie, że 
notyfikacya wstąpienia na tron kr. Alfonsa w Bukare­
szcie nie nastąpiła dla tego za pośrednictwem posła w 
Carogrodzie, lecz posła wiedeńskiego, iż z Wiednia do 
Bukaresztu bliżćj jest niźli z Carogrodu. Zresztą pi-

rządów Alfonsa XII. Z wyjątkiem bowiem Turcyi współuczestnictwo w wielkich zadaniach współ 
wszystkie państwa wysłały już do Madrytu swych nego dobra.“
przedstawicieli. , ,

i Utoz podniesienie spornej kwestyi na pe­
wien wyższy, filozoficzniejszy, jeżeli tak wolno 
powiedzieć, stopień, z którego i nam niechaj tra­
ktować ją będzie wolno.

Ojczyzna I państwo. f* Nasamprzód słówko co do obelgi niemie-

Wierna orędowniczka serwilizmu, prakty- 
kantka wszelakiej denuncyacyi, wielbicielka Ku- 
beczaków Fosener Zeitung zaczepia nieu­
stannie pismo nasze, kalecząc i przekręcając jego 
artykuły, podając z nich publiczności swej to, 
co jej się wyrwać i zamieścić we własnych ła-
mach podoba. Nie inaczej postępuje sobie po- 

pospolifa jest dziś legalną formą rządową we Francyi, lakożerczy organ z artykułem naszym o „do- 
zajmuje głównie uwagę kwestya rozwiązania wiszą- brych poddanych“. Kaleczy go i przekrzy- 
Ł°a łdłUŻ8Zeg° CZa^i Prze’ile?ia wia, denuneyuje znów Polaków jako nibyto kon-
dnakże, by można wątpić o rychłóm ich usunięciu. - spinających przeciw całości państwa pruskiego, 
Jak to już wczorai na tćm donosiliśmy mifiiseu. nolecił odzywa się z przekąsem o „szlachcicach“

ego 
) słiffl

płjlll 
zfśtoj 

awieraj 
nki m
liM .
M os-j jak się z dzisiejszego dowiadujemy telegramu, wzbrania

^lii| off. donosząc o powołaniu Buffeta na czoło no- liberalnym organem. Natomiast daje nam pe

już wczoraj na tćm donosiliśmy miejscu, polecił odzywa się z przekąsem 
ai| prezydent złożenie gabinetu dotyczasowemu marszałko- polskich i anarchicznych ich zachciankach.... 
t?’'¿gromadzenia na odowego p. Buffet, ten jednakże, Mniejsza o to wszystko, w polemikę z tęga 

powodu nie będziemy się wdawali z narodowo-

święceniem osób, rodzin i mienia dla ojczyzny, 
ojczyzny nieszczęśliwej, która im ich poświęceń 
wynagradzać nie była w stanie, wiadomo światu. 
Uczucie ojczyzny, ojczyzny Polski było i jest 
ciągle świadomem Polakom. Mogłoź i możesz 
być w taki sposób u Niemców? Nie, a zaprze- 

w uu uucigi uieuiw- * czeniem tern nie myślimy bynajmniej Niemców 
rzuconej w oczy szlachcie i prze- ‘ _pr°!?-7-k-°

szłości 
miocie
wątpienia ......---o.y, . , , . , - z .
może, rzadziej' z interesu osobistego, częściej w j nęła owa świadomość przez katastrofy XVII i 
przewrotnych widokach politycznych z postron- ! " ' b wieku, rozrósł się pasożyt partykulary- 
nemi mocarstwami, lecz jeźli kto, to Niemcy ’ z(nu» przeciw^¿któremu duch publiczny narodu 
z pewnością nie mają prawa czynić pod tym , piemieckiego nie protestował a który, wyzysku- 
■względem Polsce zarzutów. Przez cały wiek cia a dusze poddanychdla siebie, był go- 
XVII jest ogromna większość książąt Rzeszy j Y'”r — - -i —-
Niemieckiej na żołdzie francuzkim przeciw ce­
sarzowi. By nie szukać daleko, stoi w ich 
rzędzie jako nie ostatni ozdoba i pycha histo-

ckiego organu

i tów prześladować jako zbrodnią uczucie miłości 
ojczyzny niemieckiej. Rodzi się dopiero owo 
uczucie pod krwawemi ciosami napoleońskiego 
miecza. Jak uderzenia młota z twardego krze- 

ryi prusko-brandenburgskiej, wielkielektor Fry- ’n^en’a, tak też jego ciosy dopiero, zdołały wy-
"1 1 TTT* 1 1 1 ■ i ... a . » t< I I I*. €1 G O Tl 11 O rZ X 7 1 YV\ 1 IX1 z-k ł "I r-a l-r w-»• «-w. •« r

W gabinetu, podnosi zarazem, że marszałek-rpezydent wien ustęp , jego wystąpienia,, ustęp ogólniejsze- 
:ukuj3 J 81 ne,ma postanowienie utrzymania zasad konserwaty- go znaczenia, pojawiający się często ze strony 
;zaj1 'fl Bad -cych podstawą jego polityki, odkąd Zgro- niemieckiej bądź to jako zarzut, bądź jako pre-
AG czelniekTr,narod°v0 złożJ'A° w jeg0 ręce g.od,noAó na? tensya względem nas, sposobność i przyczynę

‘einiRa rządu. Nowy gabinet przeto musi hołdować , J a ii*- "L-
'J® zasadom i przyswoić je sobie najzupełniej. Kro- do przypommema niektórych prawd, które mi- 

w tym kierunku znajdzie gabinet niezawodnie po- ino 8wej prostoty i naturalności nie mniej pa-
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POWIEŚĆ
Míula Qa de ostatniéj wojny węgierskićj o niepodległość

przez

Maurycego Jokai’a.

Pfïeklad dokonany z upoważnieniem Autora.
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nr. 32, 33, 34, 36, 36, 40, 41, 42, 45, 46 
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ROZDZIAŁ VII.
Adam Mindevaro.

a. P°s^a¿ historyczna. Nie powiem, gdzie mie-
. ’jJ^cy g0 2nają.
Wick n;e ° -)0(^a 2 owych przedpotopowych postaci — 

¡n¡e bł W^ają już dzieje nowoczesne, istne uciele- 
est ?g06łąwionego przysłowia: extra Hungarian)
i>ttn \a.; 8* est vita, non est ita.

?°kach aDQ m‘e8zka na wiosce odziedziczonćj po 
°tn t0 U T dworze przez nich jeszcze zbudowanym.

5Patrzorter°wy’. Pokryty słomą, wygodny, obszerny 
lf,ji nymnV W Piwnicę, podzieloną na trzy oddziały: 
ił DU lJIZecL)wuje gospodarz wino, drugi służy za 
t cMć iW trzec‘m zimuje jarzyna. Jedną i to głó- 
^nia, ’otnu zajmuje Tuskulum pani Adamowćj — 

P dżuoby dzisiaj w czasach oszczędności i skru-

deryk Wilhelm. Elektor tenże zobowiązał się 
naprzykład w traktacie z roku 1679, zawartym 
między reprezentantem swoim Mindersem a peł

kuć z zaspanej duszy niemieckiej iskry miłości 
ojczyzny i niemieckiego patryotyzmu. Byłoż 
jednakże wolno jeszcze po wojnach napoleoń-

s Gul ć‘il Ć A mi fj-Ari A rii X w-w» 1 L i f ! inomocnikiem Ludwika XIV Pomponnera, dokła- ! skich święcić.miłość ojczyzny niemieckiej i 
’ ■ " ■ • patryotyzmowi niemieckiemu swe niezakłócone

święto? Odpowiedzią na to komisye śledcze 
w Moguncyi, odpowiedzią na to prześladowanie 
demagogów, odpowiedzią na to kary wyroko­
wane przeciw autorom i uczestnikom uroczy-

dać wszelkich starań, aby przeszkadzać zamia 
rowi cesarza Leopolda wyniesienia syna jego na 
tak zwanego króla rzymskiego a pracować 
wszelkiemi siłami nad wyniesieniem na tęż go­
dność bądź to króla francuzkiego, bądź jego

pulatnego obliczania się z wydatkami oglądać się za czem godna jego małżonka, którą zwykł nazywać p. j Kwestye polityczne, sprawy krajowe, dzieje komi-
kuchnią z olbrzymiem ogniskiem, z gorejącym na nićm Adam swoją pociechą i klejnotem domowym. Gotowi i tatowe — wszystko to nie obchodziło bynajmnićj pana 
dzień i noc zniczem, przy którym wiecznie coś pieką, jesteśmy pójść w zakład, że nie było szczęśliwszego Adama.
warzą, gotują, smażą. pod słońcem małżeństwa. Słysząc utyskującego Zebu- , — Głupstwo, dzieciństwo, nie pojmuję, jak mogą

A właśnie kuchnia, o którą mimochodem potrą- łona Tallórossyego, iż nieba aż pięcioma obdarzyły go , znaleźć się ludzie, co za lada urzędzikiem, za lada fa- 
camy, posiadała wszystkie przymioty tego rodzaju idą- córkami, których ani sposób wydać za mąż, myślał so- I tałaszką uganiają!się jakby na wyścigi? Nie lepićjby 
cych już niestety niepowrotnie w zapomnienie kuchni, bie w duchu p. Adam: jakie to szczęście* że nie mam ' to zrobili, gdyby zamiast zbijać bruki i wycierać przed-
O którymbądź czasie tu zaszedłeś — zawsze tu taki córek! A gdy p. Szałmas biadał nad swoim, świeżo ! pokoje różnych ekscelsncyi doglądali gospodarstwa? 
ruch —jakby p. Mindevaro Bóg wie ilu spodziewał wypędzonym ze szkoły synalkiem, pełnym nadziei mło- i A doglądanie gospodarstwa na tćm zależało u p. 
się gości. dzieniaszkiem, rozpromieniało się pulchne oblicze p. I Adama, że od czasu do czasu rzucił okiem na zielenie-

Być może, że tam ktoś i zawita, a gdyby brakło A lama na samą myśl, że nie ma syna! | jące się zasiewy i spytał latem włodarza, rychło psze-
gcścia, co zresztą rzeczą jest rzadką, toć i tak nie na- Trosk nasze stadło nie miało żadnych, chyba gnio- | nica dojrzeje.
próżno zastawiono stół smacznemi kąskami. P. A- tła je troska, czy jutrzejszy apetyt dorówna dzisiejszemu, i Nigdy nie łaknął urzędu, ale z drugićj tćż strony 
dam i jego godna połowica nie mogą Bogu dzięki Łany pp. Adamcstwa najpiękniejszą złocą się pszeni- i obojętnćm mu było, czy na czele komitatu stoi nad-
uskarzać się na brak apetytu a i ks. pleban nie gar- cą; ziarno to własne mielą młyny. Do nich należą re- ■ żupan lub tćż administrator; włada krajem rząd dyka-
dzi smaczną kuchnią. I tak schodzi dzień za dniem, galia, do nich rzezalnia, którćj swojskie obory potrze- j steryalny, czy odpowiedzialne ministerstwo. Po co mu

A dla czegożby zresztą miano zmieniać tryb ży- bnych dostarczają ofiar; drobiu jest podostatkiem, wię- ! się tćm wszystkićm frasować i utrudniać proces tra-
cia przyjętego od dawien dawna? To moje, co w mo- cćj może niż potrzeba. Jarzyn i owoców dostarczają i wienia!
im żołądku. Reszta iluzye. „Jeść dobrze, pić niefał- ogrody, wina własne winnice, las dębowy tuczy darmo 
szowane wino i spać, ile się da“ — oto reguła, którćj całą trzodę świń — słowem niczego tu nie brak, 
ściśle przestrzega nasz gospodarz. Złota reguła. Jeść Stodoły i stogi piętrzą się zeszłoroczną pszenicą, 
smacznie to najprzyjemniejsza rozrywka, dobry apetyt a na strychu suszy się wełna z ostatnich “ trzech lat. 
to najrozkoszniejszy stan oczekiwania a pełny żołądek Wszystko to skarby, które możnaby na miejscu spie- 
jest bez zaprzeczenia najmilszćm wspomnieniem poży- niężyć. Ale na jakiego licha p. Adamowi pieniędzy? 
tecznie spędzonych chwil. Obficie zastawiony stół to Jak je zużyć? Może na stroje? Pani Adamowa nie 
jedyny widok, jakiego mogą pozazdrościć śmiertelni- lubi się stroić a i panu Adamowi najwygodnićj w wy- 
kowi niebiescy aniołowie, którzy, jak wiadomo, nie są tartej, należycie przechodzcnćj kapocie. O podróżach 
z powołania gastronomami. A i szczyptę rozgłosu i lub kąpielach zagranicznych żadne z nich nie myśli, 
miłość ludzką nie trudno zaskarbić sobie, dzięki pocią- Zdrowie im służy, a podobnoć to najwygodnićj w do­
gowi do smacznćj i obfitćj kuchni. O ludziach, co mu. W karty grywa wprawdzie p. Adam, lecz jedy- 
przyjmują u siebie łaskawych sąsiadów i sami nie gar- nie z ks. proboszczem, i to nie w pieniądze, lecz o pa- 
dza butelką sąsiada, odzywają się wszyscy z szacun- cierze. Niepoczciwie to i nie po cbrześciańsku wyłu- 
kiem, podziwieniem niekiedy. Ludzie ci zażywają miru dzać grosz z kieszeni bliźniego. Po cóż mu zresztą gro- 
i trzęsą powiatami i sejmikami. _ _ 1 madzić złoto, chyba na to, aby w bezustannej żyć eba-

Pan Adam nie trząsł wprawdzie powiatem, ani wie, iż pewnej pięknćj nocy zawitają rabusie i zabiorą 
rozbijał się po sejmikach, miał atoli sławę gościnnego mu je bez ceremonii. — Zabierając "złoto mogą przy 
i zacnego sąsiada. Widocznie było mu z tćm nie źle, tćj sposobności pozbawić życia, a życie to rzecz koszto- 
wyglądał bowiem gdyby pączek w maśle: pulchny, o- wna. — Pożyczać innym pieniędzy nie opłaci się; sa- 
brąglutki z szklącemi policzkami. — Pod względem me ztąd tylko kłopoty, procesa, skargi a to wszystko 
zaokrągionych form ciała nie ustępowała mu w ni- szkodzi zdrowiu.

Wszelką dysputą brzydził się.
W razie zawiązania przy stole źywszćj i grożącćj 

wybuchem pogadanki, wołał pan Adam: „Miejcież ro­
zum, mości sąsiedzi, życie i bez tego jest krótkie. Ot 
wypijmy lepićj za zdrowie kochanego sąsiada.“

Zdobycze nowćj ery były mu obojętne. Nie tra­
cił nic na nieb ani zyskiwał. Nie miał poddanych.

Gdy wybuchła wojńa domowa odezwał się do ks. 
plebana:

— Głupstwo! po co nam się mordować, wszakże 
nas i tak niewielu?

N ie obawiał się, aby osoba jego miała być porwa­
na prądem ogólnym, jaki zelektryzował cały naród. — 
Wieś jego leżała na uboczu, za górami i lasami, przez 
które najgorsze prowadziły drogi. Tutaj nie skręci 
ani jedna ani druga z stron wojujących. Wynik 
walki nie obchodził go również. Przyjdzie czas, my­
ślał sobie, i to prędzćj czy późnićj, kiedy ci, co dziś 
w śmiertelnych są z sobą zapasach, pojednają się, a 
jeśli nie przyjdzie do tego, to sami odpowiadać będą 
za następstwa. Po cóż posępnym oddawać się myślom 
i psuć sobie drzynikę poobiednią?
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stości na Wartburgu i w Hambach, odpowie­
dzią na to krwawe egzekucye w Palatynacie i 
Badeńskiem, odpowiedzią na to proskrypcya 
kokardy czarno-żólto-czerwonej aż do ostatnich 
niemal czasów. Wolno było być Niemcowi pa- 
tryotą bawarskim, badeńskim, saskim cay pru­
skim; wolno lńu było być patryotą swego pań- 

x stwa czy państewka; wolno mu było kochać 
swój zaścianek, swoją Heimath, ale biada mu, 
gdyby przekraczając sferę literatury i artyzmu, 
sferę poezyi, rzeźby, malarstwa czy teatru, w 
której wolno mu było być Niemcem, polity­
cznie był chciał być Niemcem, patryotą nie­
mieckim i przyznawać się do jakiejś miłości 
ojczyzny niemieckiej. Obecnie wolno właśnie 
od czterech lat być Niemcowi Memcem patryolą 
niemieckim i wyznawać miłość ojczyzny nie­
mieckiej w takich naturalnie granicach, w ja­
kich mu ją konstytucyjnie, według reguły uło­
żonej w Wersalu i w gabinecie kanclerskim 
wyznawać wolno,. Jest to więc uczucie świe­
żej trochę daty i potrzebujące czasu by się 
stało prawdą i by się zrosło z moralną istotą 
narodu niemieckiego. Nie myślimy mu przez 
to odińawiać ani szacunku, ani prawa, ale do 
czego mamy pretensyą i słusznie jak nam się 
zdaje, aby czteroletnie niemowlę patryotyzmu 
niemieckiego i miłości ojczyzny niemieckiej nie 
kusiło się dawać nam lekcyi patryotyzmu i mi­
łości ojczyzny, nam poświęcającym od stu lat 
przeszło całe generacye na ołtarzu poświęconym 
kultowi owych uczuć!

Przejdźmy do drugiego punktu filipiki Po- 
sener Zeitung, tam gdzie mówi, iż państwo 
bez względu jakie, byle państwo nakłada swym 
obywateloip moralne obowiązki: wierność i 
miłość ojczyzny. Otóż wbrew wywodom 
niemieckiego organu pozwalamy sobie pozostać 
przy naszem dawniejszem przekonaniu, że pań­
stwo ma tylko prawo wymagania od swych współ­
obywateli pełnienia zewnętrznych obowią­
zków, że ani do ich uczuć ani myśli prawa nie 
ma, że zaś odmienne pojęcie pod tym wzglę­
dem organu niemieckiego polega nie na czem 
innem, jak na pomięszaniu dwóch pojęć zupeł­
nie różnych, ojczyzny i państwa. Ojczy­
zna jest matką, której się winno uczucie; pań­
stwo jest instytucyą, której się winno obowią­
zki. Aby być lepiej zrozumianymi, pozwolimy 
sobie sięgnąć po przykłady i argumenta umyśl- , 
nie nie z dziedziny polskiej. i

Państwa powstają rozmaicie. Powstają 
bądź to wspólnością długiego życia składających 
je ludności siłą krystalizujących się tradycyi, 
aktami dobrej woli, ale powstają też, jak nikt 
nie zaprzeczy, drogą zaborów i gwałtu a chcą 
trwać środkami przymusu, ucisku uczuć i praw 
tych,' na których ciele powstały.

Tak np. któż zaprzeczy z Niemców zwła­
szcza, że w początku bieżącego stulecia zna­
czna część Niemiec dzięki zwycięztwom francu- 
zkim na polu bitwy, dzięki dalej pieczętującym j 
je traktatom pokoju, znalazła się przyłączoną 
do cesarstwa napoleońskiego i zaliczała się naj- 
formalniej do składu państwa francuzkiego. 
Któż zaprzeczy z Niemców dalej, że kiedy sztan­
dar państwa francuzkiego powiewał swym pod­
danym w Kolonii, Moguneyi a nawet w Ham­
burgu i Bremie wyrosło, w samem sercu Nie­
miec pod patronatem francuzkim królestwo 
westfalskie króla Hieronima. Nie podobna za­
przeczyć, że cesarstwo francuzkie i królestwo 
westfalskie były państwami, i że jeżeli się 
nie pytamy o tytuł ich genezy, Niemcy z Ko­
lonii i Moguneyi byli poddanymi państwa 
francuzkiego a Niemcy z Kassel poddanymi 
państwa westfalskiego. Według logiki dzisiej- 

!/- szej niemieckiej należały się tedy naturalnie

Pewnego pochmurnego dnia zimowego, w którym 
trudno o gościa, wtoczyła się na podwórze dworu pana 
Adama płótnóm pokryta bryka, z którój, gdy się za- j 
toczyła przed ganek, wygramolił się z trudnością Ze- | 
bulon Tallćrossy. j

Dawny to znajomy i przyjaciel domu, widziany j 
jak najłaskawiój tak przez gospodarza jak i gospody- j 
nią, a dziś przy szkatadnćj pogodzie podwójnie pożą­
dany. Pani Adamowa nie mogła ukryć żywój swój 
radości z powodu nie spodziewanój wizyty. Jest ona 
zresztą kumą Zebulona. Jednę z jego córek trzymała 
do chrztu.

— A witajże, miły kumie 1 Jakiemuż szczęśliwe­
mu trafowi zawdzięczamy ten zaszczyt?

— Przyjeżdżam, aby odwiedzić was, jeśli mnie nie 
wypędzicie.

— Co znowu ?! Gotowam zatrzymać cię za karę 
przez całe lato.

— A więc zgoda! zabawię u was, moja kumciu, 
przez lato. j

— A gdybym wzięła pana za słowo?
— Możesz to zrobić. »
— Ręka pańska na to!
— Oto moja ręka!
— Szelmą, kto nie dotrzyma sio «a.
— Zgoda i na to, ale dziś, choćbyście chcieli i ki­

jem ztąd mnie wypędzić, nie ruszę się.
— Rzekło się, kobyła u płotu.
— Dość już figlów, pieszczotko — przerwał pan 

Adam. — Czas o poważniejszych pomyśleć rzeczach. 
Kum jest z drogi i przeziębnięty; każ podać przede- 
wszystkiem śliwowicę i pomyśl o przekąsce.

Pani Adamowa wybiegła, aby wydać potrzebne 
rozkazy; zaledwie przekroczyła próg izby, twarz Ze­
bulona, dotychczas uśmiechnięta, złowrogi przybrała 
wyraz. Obejrzawszy się trwożnie po kilkakroć dokoła, 
pochwycił za rękę pana Adama i odezwał się cichym 
głosem:

— Przyjacielu, mam ci coś bardzo ważnego do

obu tym państwom ze strony ich poddanych 
uczucie wierności i miłości ojczyzny. — 
Cóż tymczasem Niemcy, poddani państwa 
francuzkiego i państwa westfalskiego robili 
tymczasem? Odwrócili oczy od państwa, by 
zwrócić serca i oczy ku ojczyźnie. Nie byli 
dla nich bohaterami ani Bajard ani Tureniusze ani 
Napoleon, lecz pozostali ich bohaterami wielcy 
władzcy i wojownicy Niemiec. Nie stali się ich 
wieszczami ani Corneille ani Raeine ani Vol- 
taire, lecz pozostali nimi Schiller, Góthe czy 
Wieland; nie spoglądali na Paryż, lecz zwra­
cali się ku wielkim ogniskom niemieckiego ży­
cia, ale, by mówić w duchu i słowami niemie­
ckiego organu, patrzali też jeszcze i gdziein­
dziej. Zwracały się wtenczas oczy niemieckie na 
Wschód i na Zachód. Jedni poddani pań­
stwa francuzkiego, zacni i patryotyczni Niemcy, 
którym cześć winniśmy, poszli jak Stein i Arndt 
na Wschód i szukali w Petersburgu sprzymie­
rzeńców przeciw własnemu państwu i własnemu 
krajowi. Inni Niemcy jak Schaper, jak Wedell 
spojrzeli na Zachód, poszli w szeregi hiszpań­
skie, by się spotkać na polu bitwy wrogo z 
ziomkami Francuzami, a nawet z ziomkami Niem­
cami, co przyjęli ich znaki. Których Niemców 
pochwali Bumienie, logika i historya niemiecka, 
czy tych, co byli wierni państwu, czy tych, co 
byli wierni ojczyźnie, czy tych, co szli na mę­
czeństwo z Schillem, czy tych co wierni państwu 
towarzyszów jego w Wesel rozstrzeliwali; czy 
tych Westfalczyków i Nadreńczyków, co wierni 
państwu szli jeszcze w roku 1813 bronić tego 
państwa wraz z Napoleonem, czy tóż tych, co 
zelektryzowani dźwiękami Miecza i lutni KOr- 
nera, porwali wraz z nim miecz powstańczy oj­
czyzny przeciw państwu? Inny przykład. 
Dzisiaj doczekali się Włosi niemieckiego uzna­
nia. Było i jest państwo austryackie, należała 
doń Lombardya. Państwem dla Lombardczy- 
ka była Austrya, ojczyzną Włochy. Czyż nie 
śmiesznością byłoby wymagać od Lombardczy- 
ka, poddanego państwa austryackiego, miłości 
ojczyzny dla Austryi? Ciało Lombardczyka 
mogło należeć do państwa austryackiego, du­
sza i serce jego wydzierały się do ojczyzny 
włoskiej. Bohaterami Lombardczyka nie byli 
zaiste nigdy ani Wallensteiny, ani Eugeniusze, 
ani Radeccy; reprezentantami ich ducha i myśli 
nie byli nigdy ani Lenauy, ani Grillparzerzy; 
oczy ich nie spoglądały nigdy ku niebieskiemu 
Dunajowi, lecz ku słonecznym brzegom Tybru 
i Arnu. Kogoż wolą, pytamy znów logika, su­
mienie i uczucie moralności niemieckie, czy 
tych Lombardczyków, co żyjąc i cierpiąc dla 
ojczyzny, doczekali jej się nareszcie, czy też 
tych Lombardczyków, co wierni państwu, 
szukają dzisiaj przytułku na bruku wiedeńskim 
lub pędzą smutny żywot w szeregach armii au- 
stryackiej ku nagrodzie wierności i miłości oj­
czyzny według pojęcia i definicyi niemieckiego 
organu.

Inny przykład. Otoczeni dziś i sympatyą i 
opieką niemiecką Węgrzy, poddani państwa 
austryackiego. Czyż może Węgier ma się roz­
grzewać miłością ojczyzny dla państwa austry­
ackiego; czyż może ma wyznawać cześć dla Ho- 
ferów Tyrolu, dla Zyszków Czech, dla Karolów 
i Leopoldów Austryi? Nie, ojczyzna jego jest 
gdzieindziej jak państwo. Dla państwa mo­
że mieć i pełnić obowiązki, miłość ojczyzny może 
tylko wyznawać dla Węgier.

Otóż kilka słów poświęconych dystynkcyi 
dwóch pojęć niezm ernie odmiennych, ojczy­
zny i państwa. Po przykłady i argumenta 
sięgnęliśmy nie z polskiej dziedziny. Czyż zro­
zumie nas niemiecki organ? Jeżeli nas zrozu­
mie, niech zechce przynajmniej, polemizując na-

odkrycia. Nie chciałem się jeno rozgadywaó coram 
femina. Już po mnie ... przepadłem ... jestem zgu­
biony I . ..

— Ależ, co ci się stało, mój stary?
Zebulon położył palec na ustach.
— Austryak mię ściga.
— I nic więcój? I z jakich przyczyn ściga cię?
— Ba, przyjacielu, gdybyś wiedział, com napłatał. 

Armią całą prowadziłem do bitwy pod Koszycatńi.. .. 
Tam o włos mię nie zabito. Całą noc Niemcy na 
mnie strzelali. Jakem żyw, nie myślałem, abym miał 
być kiedyś na polowaniu, na którćm ja sam zającem. 
Zabrali mi bundę, zabrali wóz z końmi, i o włos 
mię nie wzięli żywcem do niewoli. Ledwie żywy do­
biłem się domu. No, pomyślałem sobie', chwała Bogu, 
już jesteś w domu. A, pięknie mi w domu! Skoro 
zajechałem na dziedziniec, wybiegła naprzeciw mnie 
Karynka, pociągnęła za sobą do sadu i odezwała się: 
„Na Boga, papo, co tu robisz? Co dopióro byli tu 
szwoleżerowie; szukają cię, gdfy złapią, zabija, posiekają. 
Uciekaj ztąd! Uciekaj, ile ci tylko sił starczy.“ Wię­
cój nie było mi potrzeba. Zarzuciłem tobołek na plecy, 
przeskoczyłem przez płot i dalójże w las, gdzie ukry­
łem się piecu wapiennym; tu czekałem tak długo, 
aż nadesłano z domu wózek, na którym miałem się 
puścić w świat szeroki. Nim puściłem się w podróż, 
omazałem w piecu twarz całą na biało, późniój węglem 
na czarno, a to, aby mię nie poznano; wyglądałem, 

jaki lucyper.
an Adam aż się trząsł ze śmiechu, słuchając

tragicznego opowiadania biednego Zebulona.
— Ale posłuchaj-no dalój — ciągnął Zebulon —- 

zakropiwszy gardło kielichem śliwowicy.
— Ztąd udałem się do jednego z moich przyjaciół 

— mieszkającego w sąsiedztwie. Zaledwiem odpoczął, 
aż tu odzywają się bębny, a równocześnie widię nad­
ciągającą piechotę. Przyjaciel mój ukrył mię do pi­
wnicy, gdzie w dwudziestocztero-wiadrowój beczce prze­
siedziałem całe dwie noce i całe dwa dni. Com tam 
wycierpiał — nie odgadniesz»... Wypuszczono mig

dal z nami, przytoczyć to, co powiadamy ku 
nauce i oświeceniu własnej publiczności.

Wiadomości urzędowa
Król nadał nadkomisarzowi pooztowemu Górki w Wro- 

oiawiu tytnt radzoy obrachunkowego.

StOFCSpOUdCIlCyG llZiCWlifcSi .rOZIl. go już zwrotem opinii nazwać można, bynaj®^-

Berlin« 23 lutego.
(Pogłoski o ustąpieniu ks. Bismarcka. — Doniosłość tych po­

głosek.)
(m) Nie podobna, ażeby i wasz korespondent pi 

sując z Berlina, nie miał wspomnieć o tóm, o czem 
ni ztąd ni z owąd mówią wszyscy, ażeby kilka słów 
nie miał poświęcić pogłoskom o zamiarze ustąpienia 
księcia Bismarcka, pogłoskom, nie wiedzieć zkąd po­
wstałym a mimo to uporczywie się powtarzającym. — 
„Geht er, oder geht er nicht?“ — pytaja się wszyst- 
kie pisma począwszy od humorystycznego U1 k a aż 
do półurzędowój N. A 11 g. Z t g., gubią się w kom- 
binacyach najrozmaitszych i zastanawiają się, co mo­
gło kanclerza do takiego spowodować zamiaru, co się 
stanie w razie jego ustąpienia i kto go zastąpi.. Miał- 
żeby to byó zwykły i zużyty już manewr, wymierzony 
przeciwko stronnictwom narodowo-liberalnym, które 
poważyły się w OBtatnim czasie z małą wystąpić opo-
zycyą? ’ Nie sądzę, ażeby tak było. Przyjęcie wnio-
sku Virchowa w obradach nad ordynacyą prowineyo- 
nalną, wniosku żądającego wbrew inteneyom rządu, 
ażeby projekt ten i w Westfalii i w Nadreńskich pro- 
wincyach został zaprowadzony, nie wiele podobno do­
tknęło rząd, wniosek jednakowoż wymierzony był głó­
wnie przeciwko ministrowi spraw wewnętrznych a po­
średnio tylko przeciwko kanclerzowi. Jakkolwiek więc 
wiadomość o ustąpieniu ks. Bismarcka j owstała zaraz 
po przyjęciu powyższego wniosku i po tój małój po­
rażce rządowój, nie mogę jednakowoż dać wiary, aże­
by [ten wypadek miał był wpłynąć na postanowienie 
księcia. Kanclerz podbił sobie wszystkich, podbił w 
pierwszym rzędzie ciała prawodawcze i na ich usłu­
żność zawsze liczyć może w kaźdój ważniejszój kwe- 
styi. Nie tu więc, nie w postępowaniu sejmu szukać 
należy źródła pogłosek. Podobno, mówią znów inni, ks. 
Bismarck chce skorzystać z przyjęcia wniosku Virchowa, 
ażeby pozbyć się wreszcie niemiłego sobie hr. Eulenburga, 
na którego zawsze zwrócone jeszcze oczy zachowawczych 
żywiołów; może znów coś wytargować pragnie od ce­
sarza i jego otoczenia i straszy dla tego wzięciem dy- 
misyi; może znudzony życiem parlamentarnóm i biu­
rową pracą, życzy sobie odetchnąć w zaciszu domo- 
wóm i wystąpić na widownią wtedy dopiero, kiedy wa­
żniejsze odgrywać się będą sprawy; czyż miałoby.rze­
czywiście u dworu być zachwiauóm jego stanowisko, 
jak domyślać się każą niektóre dzienniki, miałażby w 
kołach dworskich zwiększyć się w istocie opozycya 
przeciwko niemu, lub czy przekonano się wreszcie o 
zgubnój jego polityce, jak piszą Germania i Kreuz 
Z tg, w obec kościoła? Któż to wszystko odgadnie, 
któż mianowicie powiedzieć może, czy następcą jego 
będzie feldmarszałek Manteuffel, czy tóż Bennigsen? 
Bądź jak bądź, to pewna, Że te często powtarzające 
się pogłoski o ustąpieniu kanclerza, niekorzystnie od­
działać muszą na jego stanowisko. Polityczni bowiem 
zwolennicy księcia i kraj oswajają się i os w oj ą 
z wolna z tą myślą, że nikt pono nie jest niezbędnym 
na świeeie, że więc i książę Bismarck zastą­
pionym być może. Tak nie było jednakowoż do­
tychczas. W prawdzie i teraz wielkióm jest bałwochwal­
stwo dla kanclerza, i teraz jeszcze rozpacz niejednych 
ogarnia na myśl ustąpienia księcia -— zwrotem jedna­
kowoż opinii dość już znacznym nazywamy, jeśli jeden 
z dzienników liberalnych tak się odzywa: „Ten kult 
dla ks. Bismarcka, graniczący ze serwilizmem wyrodził 
to peszynrstyczne zapatrywanie, że nikt go zastąpić nie 
jest w stanie, wpłynął już niekorzystnie na nasz roz­
wój wewnętrzny i oddziaływa niekorzystnie na 'prace 
parlamentarne sejmu.“ Czyżby dawniój, przed kilku 
tygodniami tak była np. pisała Nation. Z tg: „Pań­
stwo niemieckie może i powinno istnieć nawet bez 
księcia Bismarcka. O tóm nikt nie wątpi, nawet i sam 
kanclerz.“

Nie brak wprawdzie z drugiej strony wręcz 
przeciwnych zdań, ‘czego dowodem szalone proje- 
kta, z jakiemi niektóre występują pisma. Otóż w nie­
których dziennikach liberalnych wyrodziła się myśl, 
ażeby książę Bismarck pozostał „rzeczywistym kancle-

z więzienia dopióro po odejściu żołnierzy.
Zebulon barwił swoje opowiadanie tak komiczne- 

mi gie8tami, że pan Adam aż kładł się śe śmiechu.
— Kochany bracie, śmiejesz się, lecz mnie nie 

zbierało się ani zbiera bynajmniej na śmiech; gdyby 
tobie tak przyszło przesiedzieć w próżnój beczce dwa 
razy po dwadzieścia cztery godzin, ciekaw jestem, czy- 
byś się kładł od śmiechu. Ale to wszystko jest jeszcze 
niczóm. Przyjaciel mój, wypuściwszy mię z kozy, ode­
zwał się:

Bracie, Zebulonie, nie możesz dłużój u mnie pozostać, 
jeśli nie ebeesz sprowadzić na moją głowę okropnego 
jakiego nieszczęścia, musisz przybrać incognito i dalój 
ztąd w świat. Chętnie na to przystałem. Wolę ci, my­
ślałem sobie, być incognito a na wolności, niźli ple no ti- 
tulo a w beczce. Przebrał mię przeto za robotnika i 
wyprawił do odległej ztamtąd o jakie sześć mil go­
rzelni, gdzie ińię przyjęto za parobka. No, myślałem 
sobie, jestem uratowany, teraz bowiem nikt mię nie 
poina. Od godziny 4 z rana do 7 wieczorem nosiłem 
wodę w wiadrach, karmiłem woły, zaprzągałem się do 
taczek i wózka i brodziłem jak Świnia po szyję w nie­
czystościach, aż w końcu począłem wierzyć, żem sam 
Świnia.

Nie mógłem już dłużój wytrzymać tój ponie­
wierki, a plącząc nad sobą, pomyślałem, że pójdę do 
ciebie. Ale jak przebyć taki kawał drogi — tu sęk 
dla mojćj biednćj głowy. Wtćm razu pewnego zaje­
chał przed gorzelnią wózkiem jednokonnym jakiś po­
czciwy żyd. Sam powoził, a obok niego siedziała na 
wózku żydówka z małóm dziecięciem. Wziąłem go 
na bok, odkryłem moje nieszczęme qui pro quo, o- 
biecując mu wszystko a w dodatku pięć złr. jeśli mię 
przewiezie szczęśliwie do ciebie. — Zydzisko prosiło 
mię, bym mu zaufał, i przyrzekło, że mi ani jeden z 
głowy nie spadnie włosek. O włosy mniejsza, mnie 
szło przedewszystkióm o głowę, która tak zasmakowała 
Niemcowi. Nazajutrz o świcie puściliśmy się w po­
dróż. Żyd mówił, żebym się nie bał. Jak tu się nie

rzem państwa“ a miał do pomocy , »podkanclerzy,, 
regoby wprawdzie kontrolował, ale za którego®1 j»rt 
ści wcaleby nie był odpowiedzialnym. Jak 
stanowisko takie równałoby się tylko stanowię^' ni68
AU lriflATz iorini lrnniAA nrypnnwiaiL• *podczas kiedy jedni koniec przepowiadaj« i

—worln w inna flnfltał ftlA TP.PP » (Jaź
Ale
gdyby ster rządu w inne dostał się ręce, dru^’ 
widzimy, oswajają się z myślą, że i bez ksU? 
smarcka świat nie upadnie i nie upadną Nie®Cy 
dnieje więc już zwolna aureola, jaka otaczał« ff'ś( 
Rozprawiają i rozprawiać będą jeszcze wiele nJ i”.le 
co stanie się po jego ustąpieniu, rozprawiać d»lj lB11! 
nad jego następcą również może długo — aż i 
znajdzie się następca. — Co do mnie, ten zwtcpure=« — . i. ma mAWOO
nie dziwi. Cesarstwoż to jest w Niemczech
kanclerswo? Można się entuzyazmować do *#;e’ 
chii — i wszystkie tóż wieki widziały zagorzały^ re, 
narohistów — ten rodzaj ludzi zaś, któryby zak" ’l.iC 
do kanclerstwa, ten dopióro, jak mówi jeden z'J0 ’ 
cystów niemieckich, urodzić się musi. Zapał tej' 
zbyt wielki, zbyt nienaturalny, ażeby mógł być | Pr’,e 
trwałym; wypadki ostatnie olśniły, ale takie ffl;C 
nie powtarzają się. — Widzi, to wszystko ksiM , 
marek — i podobno między innómi i dla tea?. Pi 
ustępuje. — Być może.
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Lwów, 25 lutego iobr 
(Opie ka naro dowa. — Poseł Skwarczyóski i hr. Goluch,,, Wgr' 

(T.) Fatalne zrobił Dziennik polski^)®
»8»krycie, bo kompromitujące ciężko znowu jednegc

szych galicyjskich przewódzców, posła na sejm l', !l P 
wy i członka wydziału krajowego, dr. Pawła Si, 
czyńskiego. rzy

Wiadomą jest sprawa rozwiązania O p i e k i J‘eo 
rodowój, jawnóm tóż było wszystkim, że <,i;.-lłvwa 
namiestnictwo tego rozwiązania domagało się, 
domo, że założono przeciw rozwiązaniu, jakoby 2 >'}? 
wodu pogwałcenia praw konstytucyjnyćh, rekure fe, ‘n." 
rozstrzygnął się, jak owego czasu donosiłem, ł( ilnl£ 
trybunału państwowego w Wiedniu. Obrony 
Opieki wobec trybunału podjął się p. Skwarcz; 
zrobiono więc składkę na opędzenie kosztów pod, »P® 
dyet i t. d., i p. Skwarczyóski pojechał do Aiepy 
Znany jest rezultat procesu. Proces został przeg.
Po powrocie z Wiednia ogłosił p. Skwarczyńskite20 
wszystkich tutejszych dziennikach wyrok przez tiji do 
nał wydany wraz z motywami w przekutego, 
własnoręcznie dokonanym.

Obecnie otrzymał Dziennik polski, niej 1I2yE 
cki motywów wyroku oryginał, z którego oh jyw 
się niestety, że p. Skwarczyóski, poseł i członek ł ¡E8Zi 
działu krajowego opuścił w tłumaczeniu najważaj ie 1 
ustępy motywów, wykazujące, że jedyną pod»'6 
na jakiój się minister przy rozwiązaniu Opitr0^ 
i trybunał przy zatwierdzeniu tego rozwiązania opt Przc 
były relacye namiestnika hr. Golu chi ,r 
s k i e g o, opuścił więc p. S k w a r e z y ó a k i u stj art.V 
które p. namiestnikowi mogły b y ć i 
miłe, bo pana namiestnika w opiniiir™ 
blicznój w niekorzystnóm bardzo i*s 
stawiały świetle.

Że tu nie zaszła przypadkowo omyłka widu 
jest z tego, że opuszczono w tłumaczeniu trzyk “r8C 
tnie ustępy opiewające jak i „z powodów w spra urS[ 
zdaniu c. k. namiestnika Galicyi do c. k. miii IziJ 
spraw wewnętrznych z dnia 2 lipca 1874 szczegófi 
wyłuszczonych“, „według brzmienia sprawozdania t 10 1 
namiestnika Galicyi“ i „jak się to stało w kilka! 18 
tnie przytoczonóm już sprawozdaniu ces. król, mi t0 
stnika i t. d.“ i

Panu namiestnikowi nikt się nie dziwi, źej ' 
rząd austryacki na zabicie instytucji tatii 
rodzaju jak Opieka Narodowa, napierał, 
co najmniój bardzo dziwnóm jest, dla czego pan 
Skwarczyóski starał się to ukryć, z czem się « 
c. k. ministerstwa hr. Gołuchowski nie taił? dla ca 
usiłował swoich mocodawców którzy jako rzecznik 
swemu sprawę Opieki narodowej oddali, I 
razem i kraj w błąd wprowadzić. Komuż dziś i 
rzyć, komu ufać jeżeli ludzie tacy jak poseł Sb - 
czyński zajmujący stanowisko w taki postępują ze«[ 
wą publiczną sposób?

Czy można mieć nadzieję, że poseł Skwar«;’

o;
ych

tnoś

acz,

>rac
Za

Pr

Ch
fow

1 R Wl

zdoła usprawiedliwić swoje postępowanie? Ha miej®!
ocia
ze®
rosi

18Z1J

Kijów, 20 lutego. 
(Smutny stan kraju. — Komisya w sprawie robotnika. Izik 
łos w sprawie obrusienija. — Proces Szczeniowskiego iy 
szyńskim. — Opera Busiuska „Rizdawiona Nicz “ — 1

Telegraf)
(«) Obecnie mamy w Kijowie wielki doroa

bać, kiedy ze wszystkich stron czycbają na mniei i ;yci 
by na jelenia. W reszcie zlitowała się nadenmg »r 
wka, przybrała w swoje suknie, i w tym to stroju 
dało mi się przebyć szczęśliwie przez chmary 
rów, szwoleżerów, dragonów i piechoty. Wyk>et0 »li 
łem wszystkich na dudków; dobrze im tak! t .

— Teraz, Zebulonie, w bezpiecznćm jesteś ® & 
scu — pocieszał przyjaciela swojego śmiejący _81! , j 
rozpuku pan Adam. Tutaj nie odszuka cię ftt[' Fi» 
jaciel ani nieprzyjaciel. Schronienie to teD1 
lepszćm, że wsi, w którój mieszkam, nie tei 
na mapie. r#it

Rzeczywiście? zawołał uradowany ZebuW0,rftuj
A . /-» , y-» W T7 TY» d. - 0*1 'No, przekonaj się własnemi oczyma,

się na to pan Adam, wydobywając z szuflady 
kńpioną przypadkowo od kupczącego książka«1 
b^azkami komiwojażera; oto tutaj masz miasto, 
riz wieś sąsiednią, tu znowu wieś drugą a t®® ‘ wi, 
cią; owdzie łańcuch gór, tam strumyk a i
jak nie ma tak nie ma. Zapomnieli o nas wltW n 
daj im panie, Boże, za to setne zdrowie.

— Aj, aj, cobym dał za to, gdyby i fbi 
taką samą njieli mapę! westchnął Zebulon.

No, a jakżeż ,mogłoby byó inaczój I. 
go pan Adam, urażony nieco naiwnością hj M 
łona, wystawiającego sobie, że jedna mapa 
kolwiek różnić się od każdćj innćj. w ?e!

— Patrz no! — odezwał się Zebulon, ’“¿ik16 
pilnie rozliczne a nieznane mu dotychczas °ft i 
gzygzaki. Tu był obóz. Ztąd udałem się °t0 
miejsce, ztamtąd prowadziła mię droga Pe 
wców i przepaści do tamtój wioski — z wioski 
stałem się do tego lasu. W ten sposób 
ciebie. ie

¡st

h
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(Ciąg dalszy nastąpi).
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k zwany kontraktami. Historycznie wsławiony w 

- j*r Lnie,’ w blasku swoim jeszcze się podniósł po prze- 
tidi P“° do Kijowa. Główne intercsa, jakie go oży- 
kiu il.ei,1 były wydzierżawienia majątków, kupno i sprzę­
ci *'5 ich * P' Z uwłaszczeniem włościan stósunki 
d/ d’ ż g0 kraju naszego zupełnie się zmieniły. Wła-
% -ó ziemska dotychczas, w przechodowym stanie; 
icy> in.0 jak dwie trzecie ziemskiój v,iększój własności 
i ¿1 *'?./ do Polaków, nad którymi ciąży systematyczna 
nad -./zubożenie i wywłaszczenie z posiadłości; stósunki 
alg, ^‘/ńinaoh posiadłości większych i mniejszych nie są 
*tj * ^ulewane; prawo teraz dopiero zamyślało uregulo- 

rrot^ U/°gtósunki robotnika do pracodawcy. Teraz w Pe- 
/ ’\burgu zebrana komisya pod prezydencyą hr. Wa- 
:!» !e:»«a »jęta ta sprawą — ogłosiła już zasady, któ- 

u i 8ję zamierza kierować, tworząc ustawę o najmie 
tętników; — charakterystyczne jej orzeczenie — że

W

»
’łych
laFa.:'-t«« «hotnik jest zmuszony szukać zarobku, wchodzić w 
z, 1C' trgkt, a pracodawca może prowadzić lub zaniechać 
U, ,e(j9igbiorstwo, zatem prawo powinno opiekować się 

pó robotnikiem niż pracodawcę. Kraj nasz zainte
wjd^ęany tćż obecnemi pracami rady państwa, w któ- 

rb wzięli udział wielkorzędzcy nasi, umyślnie na ten
__-«Z • ionoro}. rrnliorr, rr Ł» TA. _«goj 'i wezwani: jenerał-gubernator z Kijowa, ks. Dnndu- 

Korsaków i z Wilna Albediński. Spodziewamy
¡t stanowczych zmian w politycznóm położeniu kraju 

naszego, obrusitiele nadzwyczaj pospuszczali nosy i nic 
■ —- sobie nie rokuję z obrad rady państwa. Ca-

■go.
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. . r0lfrodzki poseł Ignatiew posiada majętki w kraju n 
*’ jfni; w zeszłym roku w koresjondencyi do Moski.

8“i /Jch Wied, opisał smutne położenie kraju nasze- 
ei)" pod względem rólniczym, w skutek ego cierpię nie

itsL tylko tubylcy, ale.w równym stopniu i Rosyanie/któ- 
Ł nabyli majętki w celu obrusienija kraju, a do ta- 
ie»o stopnia sę ściśnieni w prawach swobodnego u- 
ywanift swojój własności, że nie mogę wydzflBfcawić 
j»jętku ani żydowi ani Polakowi, a nawet na ofieya- 
itę do majątku nie maję prawa przyjęć Polaka. Te 
¡¿¡B warunki pokazuję, że sztuczne obrusienije dalej 

¡mieć nie powinno.
Glos takiego dygnitarza, któremu przypisuję mo­

rf zajęcia miejsca kanclerza Gorezakowa, nie był 
poatłapomniany i obecnie, widać, że zaciężył na obradach 
\\Jidy państwa, gdy Gol os, organ jedyny dotychczas 

przedroói^cy systematu obrusienija, z żalem i ubolewaniom 
syńOyzMje, że dalój trwać obrusienije nie może i chodzi 
zez tri to tylko, żeby z godnością i stanowczo odstępić od 
klawego, co się stało niemożebnćm i nie chwytać się pół­

środków. Opinia, zajęta tćmi wypadkami, obiecuje w 
niitrizy8ztcści blizkiój krajowi wielkie ulgi, lecz cóż wy­

ro oUtyuft teraźniejszość? A teraźniejszość wcale nie po- 
onek wbszajaca; na kontraktach nie tylko nie wydzierżawiają, 
ważniif'® zawierają, żadnych konktraktów majętkowych, ale i 
pOyie handlują, ni sprzedają ni kupuję. Dwa największe 
Opijlrodiikia kraju naszego — cukier i wódka —- zostały 

nia opslprzedane daleko wcześniej przed kontraktami i tylko 
łuchtl* resz^‘ zflp»sów tych produktów handluję całemi 

irtyami według cen już od miesiąca ustalonych. — 
b „j, Stadeł zbożowy stanowczo zeszedł z pola wielkich 
; njj jarmarków majowych; żydzi czasami na giełdzie kijo- 
(Jzojskiej za pośrednictwem swoich faktorów jeżdżących 

i całym kraju, wykupili zboże niemal zaraz po sprzą- 
wifeF-1™z Pn'8, Kh ciężenie, ich eksploatacya w niwecz 

r zykFraca dobrodziejstwa jarmarków, jako dowolnój kon­
tr ipiiłur8noy* dla naszych rólników. Tym sposobem uwaga 
k. minii!Zyie^n7c^ Pchłków na kontrakty zwróconą była na 
zćze’ó!|i8i,riaEie drobnych interesików — i zabawy nad- 
idanu łudzącego karnawału. Z przyjezdnych artystów sły- 
j kilkiif0 łąckim, być może jego imię zapełni salę kon­
sol. niil'*0.’'- Przybyłymi. Co się zaś tyczy w Kijowie osia- 

lych Polaków, których się liczy do 6000, tych obo- 
i, że dała się nader dotkliwie uczuć nie raz przy- 
¡yi tatł^W1“ rodakom artystom do Kijowa. Polacy, 
lieral. *7? P° za Dnieprem, po nad Czarnem morzem i 

paaf«01^ artystyczną grę swoją zachwycali licznych słu- 
się «F52?^ z. Kijowa wyjeżdżali rozżaleni na obojętność,

? dla csiy 10wuj$c tylko straty. Taki los zeszłego lata spotkał 
;zeczniiy j«dyna nadzieja dla artystów nagości
dali, iv™wincyi w. czasie ich liczniejszych zjazdów, 

dziś łp?aviet. K|cki na rękach noszony, naprzykład 
erzome i innych miastach rosyjskich, u nas w

na-
e-

iseł StoL . ■ . . - . ----------------- —jj---------- ’ - — ■■

ij» 10JUŻ nie wabi swojóm imieniem. Ale źlebym 
I, wywięzał z obowiązku korespondenta, jeślibym za- 

warciyAj.8. 0 8Prawie u wszystkich będęcćj na ustach, 
i mieMi// 8woj% skandalicznościę silną wywołująca chęć 

J >lcZenia. Mówię o procesie Szczeniowskiego z 
toszu^nS^lm’ wywołała ona c®ł% literaturę; już pięć 

r strony ogłosiły; stopień zainteresowania się
zWo, tak Polaków jak Rosyan i Rusinów mo- 

ikn [e"\Cze. ocen^, jedna z księgarni kijowskich 
iy ttt k kdka tysięcy rubli zarobiła z rozprze- 
j B y , broszur. Sad kompromisowy ma się od- 
w«ki ^Cl k n’ach- Biedniejsi trzymają stronę Szcze- 
ltzvwT’ k°gat8’ Jaroszyńskiego, lecz wszyscy uznają 
tmijOwZ°D^ 8Prawiedliwość pierwszym sądem kom- 
fyciaea^m* ki- eGZ D2e ty^° ¡uczucie sprawiedliwości 
'»żona PU . zn% uwagę, daleko większą tu siłę ma 

to str°ju ;ilje t UCiUcie patryotyzmu, bo w każdym razie wy­
ry W' obec niedołęztwo naszój organicznej pracy

kVyltieto' jjj ostali pod względem bronienia siebie od
S J%cych nas z M°eka!i-

do światlejszych obrazów. Z wię 
z”raca^ W Przy85d°8ć żyję Rusini. W i

lutego. 
;niba. -* 
iego 2J

dot®

mnie, 
einnii ł

jacy “‘s
- nrtl 1$ rzędzie za-
2 anl osim8 'i\Wa^2 ich zamiar dać operetkę na tle
0 ) odeo-r' ”™zdwiana Nicz“ (Noc Bożego Narodze-
e u>ft 0*' ‘dzila0 ana 'Y Prze82łym roku w czasie karnawału,

,łn>a®i awt!ziwy zapał narodowy u Rusinów. Te- 
iebuw0, miQ(jw .z ^ległych punktów gubernii pultawskiój i 
ia’ ii ! do za®®wiali sobie miejsca w teatrze, spie-
Ddy ia tylu by tylko tój opery posłuchać. Nie
iżka®1 h ZUa| ar ystyczna gra amatorów', w liczbie któ- 
ast0’ ¡,i :h artyśp- 8 nauczyciele szkół średnich, urzę- 
a tan/i lciat nj ?’ .u®wet profesorowie uniwersytetu — 

D®;z L O, / Jeszcze nie występowali na deskach te- 
8 wllW 0atod3W(s8am ur°k “owy rusińskiój i prawdzi- 

irt* 0DpJ muzy_ki, ale i treśó tej historyczno-
1 A«8 tanowi oh/ Przyci%gnęla uwagę, zapaliła serca. Tło

„ieil klenia i?Z ¡n°ralnego upadku młodego i stare- 
d-’ w chwili zrujnowania Siczy

*skieg0 D. Krzyki argusa patryotyzmu mo- 
11102 wtńifjZ6/ 1 j 6 w 1 a n i n a, zmusiły admi-

u.‘u> onP/aC 8’2 w sprawę i po czwartym przed-
1( s U rf5 ui Publi0, /°.8taia wzbronioną. Dla zapoznania
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obostrzeń usupąć. Udało się Rusinom w roku obe­
cnym jedno tylko zwycięztwo odnieść; maję organ 
8w°j, Kijowski Telegraf, a właściwie dawniejszy 
redaktor wezwał do współpracownictwa Rusinów; przyjęli 
udział przeważnie profesorowie uniwersytetu kijowskie­
go. Czterech redaktorów, jakich Rusini przedstawiali 
jeunrgo po drugim, rząd odrzucił pod rozmaitemi po­
zorami. Telegraf stara się poznajomić swoich czytelni­
ków z pokojowćm usposobieniem Polaków pojednania się 
z Rosjanami. Tak niedawno ogłosił sprawozdanie o u- 
dziale Polaków w ostatnim zjeździe archeologicznym, 
według referatu Francuzów w Kévue de deux Mon­
des, Révue Gontem poraine i innych. W tych 
dniach zamierza pomieścić artykuły, wykazujące ko­
nieczność dopuszczenia Polaków do urzędów ze wzglę- 
du’na korzyść kraju z posiadania urzędników krajowców, 
równie tóż artykuły, wykazujące konieczność zniesienia 
procentów dla uczących się Polaków w uniwersytetach 
i szkołach i t. p. Taki głos prasy wtenczas, kiedy w 
radzie państwa waży się łos obrusienieja, może zba­
wiennie wpłynąć na rozwiązanie sprawy.

NIEMCY.
Hertln, 26 lut. Na dzisiejszém posiedzeniu 

Izby deputowanych stał na porządku dziennym etat mi­
nisterstwa rolnictwa. Wydatki na administacyą handlu, 
przemysłu i spraw budowlanychgprzyjęto bez dyskusyi. 
Deputowany dr. Dohrn podniósł przytóm, że budowni­
czy powiatowi i tak zwani baufiihrerzy (ci, którzy 
pierwszy złożyli rządowy egzamin), — nadto przecią­
żeni są_ pracą a nadto żądają od nich zbyt wiele wia­
domości przy egzamianach. Minister rólnictwa dr. A- 
chenbach odpowiedział na to, że ostatnia mianowicie 
uwaga jest uzasadnioną i dla tego zwoła konferencyą 
ludzi fachowych i po naradzie każę wypracować nowy 
regulamin egzaminacyjny. Deputowany Duncker zau­
ważył, że sposób zakładania nowych ulic i w ogóle 
budowy nowych kamienic w Berlinie nie odpowTada 
ani potrzebom stolicy, ani estetycznym względom. — 
Kwestya ta, zdaniem ministra Achenbaeha, należy ra- 
czój do miejskiéj administracyi a nie do państwa. Izba 
podzieliła w téj mierze zdanie ministra. — W etacie 
ministerstwa wyznań i oświecenia zamieszczono na rok 
1875 jako extraor dinarium tytuł na budowę 
Campo santo przy tumie berlińskim, pierwszą ratę 
600,000 marek. Celem objaśnienia bliżej tćj pozycyi 
dołączył minister wyznań metnoryuł, z którego okazuje 
się, że Campo santo ma służyć pod grobowce króle­
wskie. Już Fryderyk Wilhelm IV miał myśl zbudo­
wania królewskiego grobowca, ale jéj nie wykonał. — 
Całe koszta wynosić będą 3,700,000 marek. Część pe­
wna Campo santo użytą będzie na miejsce spoczynku 
znakomitych mężów.

i Rada związkowa odbyła w dniu wczorajszym osta­
tnie swe plenarne posiedzenie i zbierze się dopióro albo 
w maju lub na początku czerwca celem przygotowania 
prac dla parlamentu, który ma być zwołanym już z 
początkiem jesieni tak, aby mógł przed końcem roku 
pokończyć swe prace.

Redaktor V aterlandu dr. Sigl skazanym zo­
stał za obrazę ks. Bismarcka na 10 miesięcy więzienia. 

F R Â N G Y Â.
ii' Paryż, 25 lutego. Zgromadzenie narodowe 

przyjęło na wczorajszém posiedzeniu nasamprzód arty­
kuł 5 projektu Wallona orzekający o sposobie miano­
wania senatorów przez Zgromadzenie narodowe a na­
stępnie oały projekt 448 głosami przeciw 241. Zgro­
madzenie przeszło następnie do trzeciego czytania pro­
jektu dotyczącego organizacyi władz publicznych, który 
przyjęto na dzisiejszém posiedzeniu 430 głosami prze­
ciw 262.

Co się tyczy orzyszłego składu gabinetu, tyle 
tylko dotąd pewna, że w skład jego wejdą pp. Wallon, 
Decazes i Cissey, t. j. ostatni pozostaną nadal w gabi­
necie. Zresztą wszystkie krążące po Wersalu pogłoski 
w tym względzie są tylko kombinacjami nie mają- 
cémi żadnój pewnéj podstawy.

Dzienniki zatrudniona obecnie rocznicą ogłoszenia 
rzeczypospolitéj w r. 1848. Legitymiści i bonapartyści 
przypominają nieszczęście i klęski z r. 2848. Journal 
des Débats zwraca ich uwagę na to, że w pa­
miętnych dniach lutego szli ręka w rękę z Ledru 
Rollin i stronnictwem czerwonych, i pracowali nad oba­
leniem konstytucyjnéj monarchii i proklamacją rze­
czypospolitéj. Zdaniem Journal des Débats, 
winnymi są legitymiści i bonapartyści nietylko pier­
wszego ale i drugiego 24 lutego, bo oporem swym 
przeciw restauracyi konstytucyjnéj monarchii umoże- 
bnili izeczpospolitę. Journal des Débats daje 
w końcu radę legitymistom, aby do serca wzięli naukę 
jaką im daje kalendarz.

Admirał La Roncière le Noury przedłożył w imie­
niu budżetowój komisji sprawozdanie, dotyczące na­
stępstw finansowych reorganizacji kadrów armii. We­
dle tego sprawozdania budżet ministerstwa wojny wy­
nosi na r. 1875 493,776,321 franków. Do tego docho­
dzą wydatki gpowodowane prawem o kadrach armii 
w ilości 23,236,795 franków, daléj uchwalone, ale w 
budżecie nie zamieszczone jeszcze wydatki 11,161,392 
franków, wreszcie wydatki uznane przez ministra woj­
ny za konieczne w ilości 31,771,258 fr., tak że ogólne 
wydatki ministerstwa w’ojny obliczone są na 559,885,786 
franków. Od tego odchodzi 15,983,804 franków spo­
wodowanych redukcją kadrów. Budżet wojenny na 
rok 1875 wynosić będzie przeto ogółem 543,901,962 
franków.

Pomimo zmiany politycznego położenia Francji 
na korzyść rzeczypospolitéj, bonapartyści nie myślą by- : 
najmniej zaprz stać swych agitacji i szerzenia propa­
gandy po kraju. Na prowincyi uwijają się ich kol 
porterzy z bonapartystowskiemi broszurami i almana 
chami, tłumacząc wieśniakom, że panowanie rzeczypo 
spolitéj skończyło się, że marszałek Mac-Mahon używi 
wprawdzie jeszcze tytułu prezydenta rzeczypospolitéj 
ale w gruncie rzeczy jest tylko zastępcą przyszłegi 
cesarza i rząd?i wedle jego rozkazów. Kolporterzy c 
rozrzucają nadto fotografie, na których obok Mac-AIa. 
bona umieszczonym jest cesarski książę, kon entująi 
fotografie ténu, że cesarzewicz zaraz po swém wstąpię' 
nin na tron poślubi córkę Mac-Mahona.

Carowa rosyjska opuszcza w tych dniach San Re^ 
mo i przybędzie w pierwszych dniach marca na kilki 
dni do Paryża.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. A. W. talarów 

sześć, zebranyoh od Nowego roku do skarbonki, na rzeoz oświa1

ty ladowéj zalożonćj; od p. St. z Myszek i Erazma Z ab fo­
il kiego po jednym talarze.

Walne zebranie
Akcyonaryuszów

Sauku włościańskiego.

W dniu wczorajszym w hotelu francuzkim odbyło 
eię walne zebranie akcyonaryuszów Banku włościan-* 
skiego, na któróm było obecnych 29 akcyonaryuszów 
reprezentujących 163 głosów. Mała to ilość w stosunku 
do ogólnój liczby akcyonaryuszów, mała w stósunku 
do tój, jaką widzieliśmy na walnych zebraniach pomocy 
naukowój i Centralnego towarzystwa gosp., ale ze 
względu na 3 dni trwające poprzednie obrady oraz w tój 
chwili odbywający się pogrzeb ś. p. Zakrzewskiego, 
licznych krewnych posiadającego, i tak niespodziewa­
nie była znaczną. Zebranie po godzinie czwartój za­
gaił M. hr. K w i 1 e o k i, przewodniczący w Radzie 
nadzorczój, odczytaniem odpowiednich przepisów usta­
wy dotyczących atrybucyi walnego zebrania, poczem 
powoławszy na sekretarza p. T. A u, wezwał dyrektora 
banku dr. Rakowicza do odczytania bilansu bankowego 
za rok upłyniony. Po odczytaniu rzeczonego bilansu, 
którego tu nie przytaczamy, bośmy go podali już w ca- 
łój rozciągłości w piśmie naszóm, zabrał głos doktór 
Antoni Donimirski i poczynił następujące 
uwagi: Przedewszystkióm co do pojedyńczych pozy- 

i cyi z przedstawionego bilansu widzi, że wiele rat nie 
wpłynęło, należałoby więc dla takich akcyi ni8 wpła­
conych założyć oddzielne conto i sprzedać je choćby

■ ze stratą. Co do konta depozytów, to cyfra ich jest 
i nader małą; z tego nie czyni zarzutu dyrekcyi, bo 
: składanie depozytów zależy od publiczności, może więc 
t jedynie ubolewać, że publiczność nie korzysta ze spo-
■ sobności pewnój lokacyi i przekłada lokacją swych 

kapitałów w papierach, która nie zawsze daje tę pe­
wność, co lokacya w banku. Jest to w każdym razie 
brak poczucia solidarności ekonomicznój, czego w Pru­
sach Zachodnich nie znajdujemy, bo tam włośnie po 
większój części lokują kapitały jako depozyta a nie w 
papierach, często niepewnych. Co do kosztów admi­
nistracyi to te są bardzo niskie, co mówca z uznaniem 
zaznacza i idą do granicy możl wój. OJ tych szcze­
gółowych uwag zwraca się do ogólnych. Bank wio 
ściański ma cel podwójny: być centralną instytucją 
kredytową dla Spółek pożyczkowych i pośredniczyć w 
wyjednywaniu pożyczek hipotecznych amortyzacyjnych. 
Pierwszemu zadaniu, jak widzi zk bilansu, Bank za­
dość uczynił; o ileby mógł jeszcze zakres swych 
czynności w tym kierunku rozszerzyć, nie jest mu 
z powodu nieznajomości tutejszych stósunków wiadomo.

■ Co do drugiego zadania, nie wiele zrobiono, czemu 
i zapewne był przyczyną ogólny stan finansowy, lecz 
! teraz chwila sposobna do działania w tym kierunku, 
j bo ogólna ¡stagnacya, dla czego wiele kapitałów szuka 
i lokacyi. Wreszcie znajduje, że bank w stósunku do 
i całego swego kapitału obrotowego za wiele umieścił 
. swych kapitałów na hipotekach, bo 40 tys. tal,, a za- 
i pominąć nie powinien, że jako bank powinien być in- 
t stytucyą dobroczynną a nie instytucyą dobroczyn- 
i ności.
! Na uwagi dr. Donimirskiego odpowiada dyrektor 

banku dr. Rakowicz tak:
i Uwagi poprzedniego mówcy uznaje w więksżój 

części za słuszne i gdyby, nie znał bliżej stósunków, 
przypuszcza, że na ,mocy sprawozdania samego takich 
uwag o czynności banku możeby sobie pozwolił. Przecho­
dząc do szczegółów, zauważa, że znaczna stosunkowo 
liczba zalegających z ratami pochodzi jedynie ztąd, że 
organizacya banku blisko l1^ roku trwała i w tym 

i czasie stan majątkowy wielu subskrybentów się zmienił. 
Utworzenie osobnego konta dla 1200 tal. przepadlych 

na rzecz banku przez unieważnienie kwitów tymczaso­
wych obecnie jeszcze nie potrzebne, dopiero kiedy mi-

1 nie termin wpłaty wszystkich rat, dyrekeya zamierza 
, uregulować tę sprawę albo przez sprzedanie niewpłaco- 
* nych akcyi, tak iżby kapitał został uzupełniony do no- 

minalnćj wysokości, albo przez przepisanie z kapitału 
zakładowego rat przepadłych na fundusz rezerwowy, 

i Interes wekslowy ze spółkami został, o ile się dało, 
do najwyższej granicy rozwinięty, — dopióro ze wzro- 
tem spółek, i ich własnego kapitału będzie można spół­
kom kredyt powiększyć. Nie trzeba jednak spuszczać 
z uwagi, że niektóre spółki, wzrastając przez depozyta 
i mając w ten sposób kapitał obrotowy dostateczny, z 
biegiem czasu mniej potrzebują kredytu bankowego.

Interes hipoteczny, zdaniem dyrektora, nie przed­
stawia dla banku żadnego niebezpieczeństwa. Wszy­
stkie nabyte hipoteki są tego rodzaju, że skoro banko­
wi uda się zawiązać z jaką większą instytucyą hypo- 
teczną stósunki, bez żadnej trudności hipoteki te mogą 
być pozbyte i w amortyzacyjne zamienione.

; Co się tyczy stósunku z bankiem pruskim, na za­
pytanie poprzedniego mówcy odpowiada dyrektor, że 
bank włościański nie czynił jeszcze starań, aby stósu- 

; nek ten zawiązać; ponieważ z powodu wpływania co 
kwartał przez wpłatę rat około 20,000 talarów nie 
miał potrzeby szukać kredytu. Zawiązaniu stósunków 
z bankiem pruskim mogłyby zresztą stać na przeszko­
dzie chyba formalne względy, które dadzą się usunąć.

Z tego samego powodu bank włościański nie przy­
kładał dotąd wielkiej wagi do rozwinięcia interesu de­
pozytowego, zresztą w Poznańskióm publiczność nie 
jest tak skłonną do deponowania swoich oszczędności 
w bankach, jak w Prusiech Zachodnich; do s ód, że np. 
Ostdeutsche Bank w bilansie po 31 grudnia r. z. tylko 
206 talarów depozytów wykazała. Ci zaś, którzy w Po- i 

i znaniu składają depozyta, korzystają z dawniejszych 
in«tytucyi jak np. z spółki pożyczkowój i banku Kwi- 
leckiego.

P. M. Łyskowski zabiera głos i zaznacza, że ży­
czenie rozszerzenia czynności bankowych nie zawsze 
się godzi z rzeczywistemi stosunkami, z któremi się 
trzeba rachować, aby instytucyą ta prawidłowo się roz­
wijała, co głównie ma się na względzie. Co do interesu 
hipotecznego, bank ściśle trzyma się ustaw, wedle któ­
rych interes hipoteczny wchodzi w jego zakres a od­
powiednio do całego kapitału obrotowego nie wielka 
ilość na hipotekach pomieszczoną została.

Po kilku słowach dra Donimirskiego, iż wła­
śnie przeważna część kapitału na hipotekach pomie­
szczoną została, zabiera głos p. Jordan z Popowa i 
żąda, aby walne zebranie zaleciło obniżenie procentu 
dla Spółek, od których bank pobierał ośm procent. ;

Dr. Rakowicz objaśnia, że bank nie pobiera ni­
gdy więcój jak półtora procent nad dyskonto banku 
pruskiego. W końcu r. 1874, kiedy bank pruski brał 
5 i 6°/0, bank włościański brał i?1/»0/«), lecz trwa­
ło to tylko przez kilka tygodni; zresztą w całym roku

miały Spółki za kredyt w banku włościańskim"
Od prolongat Spółek bierze bank prowizyi ze
względów, że się tak wyrażę, pedagogicznych, aby 
Spółki nauczyły się płacić weksle w terminie gotów e 
Od osób prywatnych, płacących weksle w termu.. 
gotówką, bierze bank 2 proc, per annum nad dyskonto 
banku rządowego. Zdaniem dyrektora jest to procent 
bardzo mierny i nikogo nie krzywdzący.

W tym przedmiocie przemawiali jeszcze pp. Jor­
dan, prosząc o uwzględnienie Spółek, dr. Au i Ły­
skowski objaśniając, że Bank nie może taniój kapita­
łów wypożyczać nad to, co objaśnił dr. Rakowicz.

Następnie gdy nikt więcej do głosu się nie zgłosił, 
przewodniczący hr. Kwilecki oświadczył, że wszel­
kie uwagi zawsze są pożądane a powyższe ulegną ści­
słemu roztrząśnięeiu w ladzie nadzorczej.

Następuje zdanie Lsprawy z rewizyi dopełnionej

ęrzez komisją rewizyjną, do którój należą panowie 
'. Au, B. Leitgeber i St. Orłowski. — Od­

czytuje je p. Orłowski i oświadcza, że bilans zgadza 
się z książkami kasowemi, które prowadzą się z wiel­
ką pilnością, choć z systemem ich prowadzenia komi­
sya rewizyjna się nie zgadza, a mianowicie uważa, że 
trzy książki kasowe są zbyteczne. Pan dr. Rakowicz 
wyjaśnia taki porządek prowadzenia jako konieczny dla 
kontroli kaso w ości.

Poczóm walne zebranie zatwierdza bilans i podział 
zysków, przyczem nadmieniamy, iż dywidenda wynosi 
4 procent, i udziela pokwitowanie zarządowi banku.

Następuje wybór trzech członków rady nadzorczej 
w miejsce ustępującego dr. Au i wylosowanych pp. 
Wł. Moszcz eńskiego i Eust. Rogalińskie- 
g o. Glosują kartkami. Głosujących 29, reprezentują­
cych 163 głosów. Otrzymują absolutną większość gło­
sów pp. Wł. Moszczeński, Eust. Rogaliński i dr. Sta­
siński. Obecnie więc radę nadzorczą stanowią pano­
wie: M. hr. Kwilecki, dr. Buski, K. Buchowski, 
Jan hr. Działyński, W. Jerzykiewicz, M. Łyskowski, 
W. Moszczeński, Palacz, Eust. Rogaliński, dr. H. Szu- 
man, ks. Szamarzewski i dr. Stasiński.

Do komisyi rewizyjnój również większością, głosów 
wybrani pp. T. Au, B. Leitgeber i St. Orłowski. 
Następnie w miejsce wniosku czyni interpelacyą pan K. 
Dziembowski do dyrekcyi, o ile pogłoska obiega­
jąca o deficycie jakoby zrządzonym przez jednego z urzę­
dników banku zasługuje na wiarę?

P. dr. Rakowicz odpowiada, iż pogłoska ta jest 
najzupełnićj fałszywą, urzędnik bankowy nie zrządził ża­
dnego deficytu — po prostu urzędnik ten to kasyer, któ­
ry został oddalonym za to, iż samowolnie wziął sobie 
zaliczkę na pensyą miesięczną; zaliczkę drobną.

Wreszcie p. hr. Działyński wynurza podziękowanie 
dyrektorowi banku i przewodniczącemu w radzie nadzor­
czój M. hr. Kwileckiemu za sumienne i umiejętne pro­
wadzenie banku, którzy oświadczają, iż, jeżeli mają w tern 
zasługę, dzielą ją z całą radą nadzorczą, a zaznaczyć 
muszą zasługę rzeczywistą p. Działyńskiego, który głó­
wnie przyczynił się do postawienia tej instytucyi.

Na tóm walne zebranie zakończonóm zostało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 27 lutego.

—- * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy cztery marki za zapatrywanie się 
na świat zbyt idealne; sześć marek od pp. J. Kolskiego 
1. K• Berkowskiego z zakładu przegranego w Machoinie; 
pięćdziesiąt.fenygów od p. K. Birkowskiego; maiek trzysta 
dwadzieścia złożonych na ręce A. L. S. wśród poważnej po­
gadanki na skrOinnój wieczerzy w hotelu p. Luzińskiego od ro­
daków z różnych dzielnic Polski w szozeróm poczuciu potrzeby 
soeny polskićj; pięć franków tamże danych przez prof. E. K.; 
dwanaśoie marek zebranych przy sprzedaży fantów any oh 
rzeczy ks. Ziętkiewioza w Obiczierzu; jednę markę od 
Piotra Pawła Wielkiego; trzy marki od p. Kautza z Ko­
bylnicy; jednę markę od p. Jasińskiego z Dzierzązny: dwie 
marki od pp. Swinarskiego i Błociszewskiegp za obej­
rzenie teatru; sześć marek od hr. Skórzewskiej z Czernie­
jewa; jednę markę od S. E. za przegrany zakład; jednę 
markę od p. Rowińskiśj z Pleszewa; po fenygów dwadzieścia 
pięć od X. S. i D. za nierozwiązanie zagadki; trzy marki 
jako kara za usiłowano oszustwo.

Razem więc dziś złożono 361 marek i 5 franków.
Dotąd złożono na ręce nasze przeszło dziesięć tysięcy marek. | » j j
Dalsze pośrednictwo w sprawie tćj "ofiarujemy.

. — * Radzca naczelnego prezydynm i radzca regen­
cyjny Steinmann z Magdeburga nie przybędzie do Poznania, 
jak to niedawno donosiliśmy, lecz pozostanie na swej dotychcza­
sowej posadzie.

— * Tegoroczne wiosenne zebrania kontrolowe w mie­
ście Poznaniu odbywać się będą: dnia 4 maroa o 8 godzinie 
z rana dla rezerw piechoty od lit.'A do I.; dnia 4 marca o 2 go­
dzinie po południu dla rezerw pieohoty od lit. K. do R.; dnia 5 
marca o 8 godzinie z rana dla rezerw piechoty od lit. S. do Z. 
p. doficerów i służby miasta Poznania; — dnia 5 marca o 2 go­
dzinie po południu dla rezerw wszelkiej troni, należących do 
miejsca kontro'.owego Poznania podofioerów i żołnierzy miejsco­
wości po za miastem leżących; dnia 6 marca o 8 godzinie rano 
dla wszystkich do miejsca feontrolowego Spławie należących 
podoficerów i rezerwy wszelkićj broni; dnia 6 marca o 2 godzi­
we po południu dla wszystkiob rezerwistów gwardyi i broni 
specyalnyob, kawaleryi, pionierów, strzelców, marynarki, rzemie­
ślników, lekarzy, farmaceutów, pomocników lazaretowych, posłu­
gaczy chorych i batalionu kolejowego od lit. A. do włącznie K. 
dnia 6 marca o 2 godzinie po południu ciż sami od lit. L. do Z.

—.* Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę dzie- 
oięcą, piękną szerpę damską i parasol.

— * Roki sądu przysięgłych. W czwartek toozyła się 
_ sprawa przeciw egzekutorowi magistrackiemu Leonardowi 
• S e hm e 1 z e r o w i, który, jak to czasu swego donosiliśmy, za- 
1 bił 7 września r. z. wystrzałem z pistoletu szewca Baucha, który 
i we dwa dni .potem w lazareoie miejskim umarł. Szmelcer po-

■ chodzi z Swiecia w Prusach Królewskich, służył wojskowo, od­
był. wojnę auitryaoką a w franciizkiój uzyskał krzyż żelazny dru­
giej klasy. Po ukończonój wojnie wystąpiwszy z wojska jako 
sierżant przyjęty został na egzekutora magistrackiego. Sprawa 
ta cały zajęła dzień a skończyła się na tóm, żs ją odroczono, 
ponieważ niepodobna było przyjąć za pewnik, ż j podsądoy, któ- 
fy, jak. nie ulega wątpli wości, cierpi na epileptyczne ataki, przy 
popełnieniu czynu znajdował się w pełnćm posiadaniu władz 
swoioh umysłowych.

— * Król, komisarz dla zarządu majątku katolickie­
go probostwa w Pszczewie, p. Bothe ogłasza w Po s e n er 
Z tg. obwieszczenie, wedle którego do wydzierżawienia folwar­
ków do probostwa tego naieżąoych, jako to Pozew», Stoków i 
Łowina jak niemniej łąki na terytoryum Zielonomyśl położouój, 
wyznacza termin na środę dnia 17 marca rb. w katołiokiein 
probostwie tamtejszóm.

— * Nakładem Wiarusa wyszła Mowa ks. dr. Jażdże­
wskiego powiedziana w sejmie pruskim dnia 17 lutego bm,

— * Dannewirke, dzienniku duńskim, N. 35 zamieszczo­
na są w całój rozciągłości rozprawy parlamentu niemieokiego z 
dnia 20 stycznia rb. a to wszystką poprzedza artykuł wstępny, 
z wielsim uznaniem i pochwałami odzywający się o Kole naszóm 
poselskióm w parlamencie niemieckim a szczegółowo o pp. Ta- 
cjz a n o w s k i m i dr. Niegolewskim.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 28 lutego Ro­
ni an a pap.; w kalendarzu słowiańskim Brodzisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 52, zachód o godzinie 
5 minut 33.
■ Dnia 28 lutego o 11 godzinie przed południem ostatnia 
kwadra księżyca.
, . P?la 28 lutego 1258 trzęsienie ziemi w Polsce. — 1572 
śmierć Kafcuzyny, żony Zygmunta Augusta. — 1812 śmierć Hu­
gona Kołłątaja.

Pojutrze w poniedziałek dnia 1 marca Albina bisk.; w 
kalendarzu słowiańskim Budzidawa.

Wsohód słońca o godzinie 6 minut 50, zachód o godzinie 
5 minut 36,
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Dnia 1 marca 1456 urodzenie Władysława Jagiellońozyka, 

króla cze.- kiego i węgierskiego. — 1634 Moskale składają broń 
pod Samoleńskiem. — 1824 zamknięcie szkół w Kiejdanach.

(?) Książ, 26 lutego. Towarzystwo przemysłowe, z któ­
rego późniój i tutejsza kasa pożyczkowa powstała, założone zo­
stało w roku 1871. Przez pierwsze dwa lata dawali przemysło­
wcy Książa jakieś znaki życia, które się, czy to w zebraniach 
niedzielnych na odczyty lub pogadanki, czy też w zabawa; h 
wspólnych, jak majówki lub teatra amatorskie, pokazywało. 
Lecz z przeniesieniem się prezesa ks. Zmury na probostwo do 
Gogotewa, jako tóż z usunięciem się nauczycieli od Towarzy­
stwa, zwolna wszystko stygnąć zaczęło, tak że dziś prócz firmy 
i biblioteki nieznaeznój, żadnego nie pozostało szczątku. Nie­
zawodnie, że i śmierć ks. H. nie mało wpłynęła na to, gdyż wi­
kary ks. Bąk, byłby mógł przy dobrych chęciach istnienie To­
warzystwa podtrzymać, lecz temuż przy licznśj parafii i dyrek- 
torstwie kasy oszczędności nie pozostawało ani czasu, ani sił do 
zajęcia się tóm należycie. Dzięki przynajmniśj staraniom Rady 
nadzorczćj i zarządu, że kasa pożyczkowa Towarzystwa prze­
mysłowego nie upada. Liczy 185 członków, z których 65 
w r. z. przystąpiło.

W zeszłą niedzielę odbyło się walne zebranie, które zwy­
czajem zagaił prezes ks. Zmura, poczóm przewodniczył uproszo­
ny p. Sozaniecki z Boguszyna.

Sprawozdanie kasy odczytał pan Nioradziński, jak na­
stępuje :

Obrót.
Przychód..................................................... Ł9,670 tal, 20 sgr. 4 fu.
Rozchód.................................................. 58,761 tal. 3 sgr. 11 fn.

Zestawienie:
Przychód................................................... 59,670 tał. £0 sgr. 4 fn.
Rozchód.....................................................58,761 „ 3 „ 11 „

W kóńcu roku remanentu

Komorze 1212 marek 82 fen. rocznie, a najmniój opłaoają do­
minia Nowy dwór, Leśniewo, Przy borki, Uścięcin i inne. Z 
gmin opłacają największy podatek wsie Szemborowo, Skarbo- 
szewo i Kaczanowo; z miast opłaca najwięcój Września. — 
Ogólna liczba budyków w powiecie wynosi 9033, z tych jest w 
przybliżeniu 3986 opatkowanych, a 5097 wolnych od podatku.

Niedawno wydarzyły się w powiecie dwa nieszczęśliwe 
wypadki: Ofiarą pierwszego była siedmnastoletnia dziewczyna 
z sąsiednlój majętności Zawodzia, którą machina w młynie pa­
rowym pokaleczyła tak niebezpiecznie, że umarła w kilka go­
dzin potśm. Gospodarz Stachowiak ze Zberek pod Miłosławiem 
stał się ofiarą drugiego wypadku. Oto, jak powiadają, prze­
rżnął sobie w napadzie czarnój melancholii gardło, skutkióm 
czego pomimo pomocy lekarskićj śmierć nastąpiła w dniu 
czwartym.

W przyszłą niedzielę dnia 28 bm. odbędzie się tutaj w 
poiudnie o godzinie 5 walne zebranie Towarzystwa pożyczko­
wego, Spółki zapisanói. Na porządku dziennym będzie złoże­
nie rachunków przez Zarząd, ustanowienie dywidendy i renu- 
meracyi dla urzędników, pokwitowanie Zarządu, wybór kontro­
lera oraz wnioski członków.

W przyszłym miesiącu urządzi powiatowy inspektor szkól- 
ny we Wrześni doroczną konfereyoyą nauczycielską, na którą 
zwoła wszystkich nauczycieli z powiatu.

Dyrekcya prowincyonalnego Towarzystwa ogniowego w 
Poznaniu przyrzekła 300 marek nagrody temu kto wykryje 
sprawcę dwóch pożarów, powstałych w Słomczycach pod Strzał- 
kowćm’ w dniach 17 i 19 grudnia rz. tak dalece, że będzie mógł 
być ukaranym sądownie.

Północne i środkowe Niemoy nie wiele prawda 
w handlu okazują życia, lecz o ile z ostatniob flnktuacyt wnio­
skować można, ogólne usposobienie nieoo się wzmooniło i bliskie 
polepszenie sytuaoyi bardzo się staje prawaopodobnóm.

Na ostatniój giełdzie naazój notowano 1000 kilo pszenicy 
na ten miesiąo 170 na kwiecień-maj 172 na maj-ezer- 
wiec 175 tyleż żyta na ten miesiąc 144 Jl#, na kwieoień- 
maj 142.50 Jty.

Na targu naszym przy średnim dowozie i nieco lepszój do 
kupna chęoi pszeuioa nie mniój jak żyto dosyć dobry znalaziy 
pokup; jęozmień, owies i groch — ełabiój; wyka, łubin i rzep 
— przy dobrym popyoie; koniczyna — spokojniój.

Notowano:
Pszenicę

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wykę . 
Łubin

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

909 tal. 18 sgr. 5 ta. 
Obrachunek zysku i strat.

A. Zysk.
Prooent od udziel, pożycz.................... 1,564 tal. 21 sgr. 9 fn.

1,564 tal. 21 sgr. 9 fn.
B. Straty.

Wpł. procent od dep.............................
Koszta administracyjne ......
Do wypł. prc. od dep. .....
Zaliczki, proc...................................... ....

380 tał. 27 sgr.
13 „ I? »

745 „ 21 „
21 „ 27 „

8 fn.

Odchodzi przewyżka kosztów admin, 
i zaliczek procesowych . . . . ,

1,600 tal. 5 sgr. 11 fn.

Zysku było 
Strat . .

35 tal. 14 sgr. 2 fn.
1,564 tal. 21 sgr. 9 tn. 

Zestawienie:
........................ 438 tal. 2 sgr. 5 fn.
......................... 35 „ 14 „ 2 „

Wiedeń, 27 lut. Po całotygodniowej przer­
wie odbył się dziś proces Offenheima. Przewo­
dniczył w miejscu słabego dotychczas barona 
Wittmanna radzca krajowy Genertli. Tenże 
polecił odczytać pierwszą, część resume, poczem 
radzca Genert przedłożył sędziom przysięgłym 
resume co do ostatnich czterech punktów oska­
rżenia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA

Gotówka

Czysty zysk 
Bilans. 

Aktywa.

402 tal. 18 sgr. 3 fn

Weksle.................................................18,744
909 tal. 18 sgr. 5 fn.

Pasywa.
Fundusz żelazny .......
Udział......................................................1,157
Złożone depozyta.................................. 16,718
Procent dopisany.........................

19,653 tal. 18 sgr. 5 fn.

629 tal. 12 sgr. 
22 „ 

1,183 „ 24 „

1 fn.
2 „ 
3 „
1 „

Od funduszu żelaznego odchodzi prze­
wyżka zal. proo. z admin..................

7 fn.19,689 tal. 2 sgr.

35 tal. 14 sgr. 2 fn.
19,658 tal. 18 sgr. 5 fn. 

Ctlem zrewidowania i pokwitowania rachunków wybrano 
komisyą, która się już zajęła powierzoną pracą. W końcu, jak­
kolwiek na porządku dziennym walnego zebrania był wybór do 
Rady nadzorczćj w miejsce wylosowanych, uchwalono zaniechać 
tego na ten raz, a to dla tego, że w ciągu roku skutkiem nie­
przewidzianych okoliczności już dwa razy uzupełniano Radę 
nadzorczą. Oby tylko te nieprzewidziane okoliczności więećj 
nie zaszły i oby ten czas próby i doświadczeń, który już od 
tylu miesięcy nad nieszczęśliwym Książem zawisł, a który i To­
warzystwom naszym nie jedną zabrał ofiarę, jak najprędzćj mi­
nął, a wtenczas nie traćmy nadziei, że wszystko co zepsute się
naprawi, a co upadłe na nowo odżyje i podniesie.

dnia 27 lutego.
BAZAR. Stablewski z Smolić, Zakrzewski z Wrocławia, Soko­

łowski z Katowio, Koczorowski z Dembna.
LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 

z żoną z Gączy, Zakrzewski z Linowca, Koozoroweki z 
Czarnuszki, Budziszewscy z Malacbowa, Radoćski z żoną z 
Wielowsi, Blank z Newego Jorku.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jordan z Popowa, Zabło­
cki z Dembi nki, Lossow z Leśniewa, Antoniewicz z Kata- 
rzynowa, Koperski z Stempocina, Koperski z córką z Win- 
nój góry, Leichtentritt z Miłosławia, Mliller i Winżewski z 
Wrześni, Degurski z Krzywinia, Koppe z Pleszewa, dr. Ko­
zubski z Środy, Nawrooki z Siemianioy, Jordan Karol z 
Kórnika.

HOTEL DE PARIS. Dobrski z Królestwa Polskiego, Motyie- 
wski z Żeroik, Lichtwald z Bednar, pani Golska z Szczo- 
drzykowa, Brzozowski z Krzyżownik, Gładysz z Zinina, Koch 
z Mur. Gośliny, Witkowski z Skalmierzyc, Kaufman z Ka­
lisza, Berg z .Frankfurtu n./M., Grosser z Berlina, Zawoda 
z Warszawy.

HANSEL, PRZEMYŚL i 80SP0BARSÏW0.

(A. B. C.) Września, 18 lutego. (Szkoła mieszana. 
— Statystyka podatków. — Nieszczęśliwy wypadek. — Samo­
bójstwo. — Zebranie Towarzystwa pożyczkowego. — Powiato­
wa konferencya nauczycielska. — Wyznaczona nagroda.)

Pisałem wam czasu swego przed rokiem przeszło, że chcia­
no nam narzucić z ramienia regenoyi szkołę bezwyznaniową 
przez połączenie szkoły katolickiej z ewangelicką i żydowską i 
że musiano z powodu protestu założonego jednogłośnie przez 
członków gminy katolickiej odstąpić od zamierzonego celu. Je­
dnakże gmina ewangielicka i żydowska, upatrując w takićm 
połączeniu pewne dla siebie i dzieci korzyści, podały do regen- 
cyi prośbę o zezwolenie na połączenie szkoły ewangelickiej z 
żydowską, na co się tćż zgodziła regeneya. Szkoła ta ma być 
otwartą w dniu 1 lipca rb. i mieścić się będzie w dotychczaso­
wym budynku szkoły ewangelickićj; który będzie urządzony 
stósownie do potrzeb zakładu. Dozór szkół rozpisał także kon­
kurs na dwie nowo utworzone posady rektora i nauczyciela, 
pierwszy ma pobierać rocznćj pensyi 2100 marek, a drugi 1500 
marek.

Powiat wrzesiński jest w stósunku do ilości podatku je­
dnym z najmniój opłacających, w stósunku zaś do obszaru je­
dnym z najwięcej opodatkowanych i liczy 88 majętności, stano­
wiących osobny obwód co do podatków i gruntowego i bu­
dynkowego; pierwszy z nich wynosi na rok bieżący przeszło 
36900 marek, a drugi przeszło 2400 sztuk tśj idealnćj monety. 
Z tćj ogólnej liczby opłacają największy podatek grutowy ma­
jętności: Miłosław 2048 marek 99 fen., Żułkow i 546 mak 5 fen., 
Czeszewo 1474 marek 51 fen., Kembłowo 1219 marek 82 fen.,

Wrocław, 26 lutego. Mróz jak z początkiem lutego 
chwycił, tak tćż dotąd bez przerwy trzyma, a w tym tygodniu 
nawet do 16 stopni R. dochodził. Szczęścia, że oziminy dość 
grubo pokryte śniegiem i żadnego do obawy nie dają powodu.

W handlu zbożowym przy końcu ostatniego tygodnia dość 
widoczna zapanowała chwiejność, z fc tórćj się może pómyśiniej- 

; sza wyrodzi sytuacya. Większego ożywienia wprawdzie jeszcze 
' na żadnym nie widzimy targu, lecz przynajmniój dalsza zniżka 
‘ już tak ogólnej nie znajduje wiary i ostatnie telegramy z pier- 
: wszorzędnyeh placów znacznie nam stalsze zwiastują usposobie­

nie. Bo tćż zniżka w zachodniej połowie Europy już zaiste dość 
■ daleko zaszła i dziś na tym stopniu stoi, że import dotąd z m- 

nyoh krajów wcale się nie opłaca. Widzimy bowiem, jak skut­
kiem tego dowóz zboża z Rosyi w ostatnim czasie znacznie się 
zmniejszył, co mianowicie od strony Królewca bardzo się wido­
cznie przedstawia, i jak w Nowym Jorku niskie ceny nasze­
go kontynentu zawieranie nowych transakcji na eksport para­
liżują.

Tymczasem jednak wszystko jeszcze dawnym postępuje 
torem.

Anglia pod wpływem obfitego z zamorza dowozu przy 
słabych pozostaje cenach.

We Francyi dzięki nieugiętej powściągliwości sprzedają­
cych notowanie zeszlotygodniowe wprawdzie się utrzymało 
lecz handel bardzo mało okazywał ruchu.

W Belgii i Holandyi dążność zniżkowa dotąd się 
utrzymuje.

W prowineyaeh nad reńskich i południowych 
Niemczech z powodu znacznie słabszego dowozu stalsze za­
panowało usposobienie.

W Austryi i na Węgrzech przy leniwym ruchu noto­
wanie żadnćj nie doznało zmiany.

Dnia 25 bm. o godzinie 123/4 z po­
łudnia po długich i ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Panu śp.
Wiktorya Faberska.

Eksportacya zwłok odbędzie się 
w niedzielę dnia 28 z ś. Mar­
cina pod Nr. 83 na miejsce spoczyn­
ku o godzinie O czem donosi w 
smutku pogrążona (1198)

matka z rodzeństwem.

Wielka, ankeya, mebli i pianina.

Obwieszczenie.
Pan Minister skarbu zezwolił na to, aby 

w mieście tutejszćm od roku bieżącego po­
cząwszy, wszelkie bezpośrednie poilatlat 
państwowe oraz i renty, które opła­
cane być mają miesięcznie, dla doświadcze­
nia opłacam były kwartalnie tj. w każdym 
trzecim miesiącu kwatału. (1184)

Dotyczącą publiczność wzywamy zatem usil­
nie, aby podatki i reuty za kwartał bieżący 
zapłacono jak najspieszniej, a w każdym razie 
jeszcze przed

mareem rb.
by uniknąć prawnych środków przymusowych 
a nam ulżyć i zmniejszyć znaczne trudności 
tudzież gminie koszta, jakie przez przybytek 
przeszło 6000 osób, opłacających podatki, 
powstały. ,

Nadmieniamy w końcu, ze w, 
trzecim miesiącu kwart, kasa 
nasza poborowa od O dla pu­
bliczności tylko od godziny 11 
aż do godziny 1 przystępną 
będzie.

Poznań, dnia 23 lutego 1875.
Magistrat.

Z powodu przeprowadzenia się urzędnika sprzedawać będę za zapłatą 
w gotówce we wtorek dnia 2 marca r. b. rano od 9 godziny i po południu 
od 3 godziny przy Młyński ćj ulicy Nr. 29 na parterze

piękne meble
jako to wied. garnitur pluszowy, skład, się z kanapy, 2 foteli, 6 małych krzeseł, 
zwierciadła, 2 wielkich szaf do garderoby, 2 łóżek z materacami na sprężynach, 
szaf do rzeczy, bielizny i srebra, serwantkę, wielkie zwierciadło złote, biurko 
cylindrowe, umywalnią z piątą marmurową], piękny orzechowy stół patentowy 
do wyciągania, sofy, stoły do grania i inne, 12 sunwych krzeseł, piękne 0- 
brazy, wielkie dywany, eleganckie komody, firanki, wielkie wazy marmurowe, 
4 grające kasy, piękny regulator, naczynia z alfenidy i porcelany, pościel na 
2 łóżka, stołowiznę lnianą, a o 12 godzinie piękne polisandrOwe piani­
no najlepszego fabrykanta. Pomieszkanie jest do ¡wynajęcia i może 
zaraz po aukcyi być objęte. _ (1223)

kom.
illała Historya Polska

■OOOOOOOOOOÔOH
0 Zebranie rolnicze 0
(jpowiatu śremshiego 0

0 odbędzie się (1169) 0
„4 marca w zwykłem miejscu posiedzeń.^

pla dzieci z obrazkami. Ułożył J. Choci­
szewski. II wydanie. 100 stron. Treść: Wstęp. 
I Książęta ¡ Królowie Polscy. II Krótki rys 
Historyi Folskićj wierszem. III Bohaterowie. 
Polscy. IV Święci Polscy. V Ućzeni Polscy.
VI Krótka wiadomość o ziemi polskiej
VII Rocznice Polskie Dziejowe. VIII Pieśń 
Polskie. IX Książki opisujące dzieje Polski. 
Za dobre rozwiązanie łamigłówek są przezna­
czone następujące nagrody: 1) Pieśń o 
Bziejaclt Polski Maurycego Dziedu 
szyckiego. 2) IkUngl, Historya Ksią­
żąt i Królów Polskich. Cena 1 tal. 20 sgr. 
3) Powiastki i Wierszyki dla dzieci i ich 
przyjaciół. 2 części 20 sgr. 4) Obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
w ramach. Ceua 2 tal. 5| Obraz Ko­
ściuszki w ramach. Cena 2 tal. Odebrać 
nagrody tylko mogą dzieci, które kupią po 
wyższą książeczkę i które ładny list napiszą.

Cena Małej Historyi Polskiej z oprawą 4 
sgr., za talara 9 egz., za 2 tal. 2o, za 4 tal. 
50 egz. - [925'

0- <*f. marca w ¿nvaiciu mivjovu puaicuooil.A
ZARZĄD. U

EOOOOOOOOOOOO“

J. Cliociszcwski
i’ o z n a ń Ślósarska ul. 6.

aukcyjny.

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek. 
Żyto: per 1000 kilo niżej; na luty —, luty-maftf

kwieoień-maj 140.50-141 pi. i żąd., maj-czerwiec 140 „j 8 
lipiec 141 marek plao. i żąd.

Pszenica: per 1000 kiło 170, kwiecień-maj^ 
wiec 173 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 154 żąd.,

156 żąd. 155 płac, maj-ozerwiee —, czerwiec-lipieo 1 
sierpień — marek płac.

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na inarzec-u 

marek żąd.
Olój rzspiowy per 100 kilo bez handlu; w . 

marek żądano, ua luty i luty-marzeo 52, — kwiecie^ 
marek żąd., maj-czerwieo — marek płac.

Okowita per 100 litrów słabiój; w miejscu 
żąd. 54 marek pico., na luty, luty-marzec i marze?, 
56.20, kwieoień-maj 56 60 pł., maj-czerwiec i czerwien i- 
lipiec-sierpień 59 m. żąd.

Marki.
14.70 — 19,—
14, -------- 17,70
13,20 — 15,50
12.70 — 16,20 
13,50 — 16,50
15, -------- 19,50
17,-------- 19,-
13.50 — 15,—
13,-------
23,—
22.50

í'Mty
niebieski 14,50 

25,- 
24,-

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 43,-------51,50
» n » białą 56, — 71,

Okowita spok., — za 100 litr. (100 kwart polsk.) 10O°[o 
Trał, w miejscu 54,— na tan miesiąo 56 .Hę, na marzec- 
kwiecień — Jtp, na kwiecień-maj 57 lipiec-sierp. 59 marek. 

Banknoty austr. 183.20 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 284.— m. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komisowy.

filiuro tecSmiezne
W. Ostrowskiego.

Poznań, Piekary Nr. 13b.
przyjmuje wszelkie prace mwelacyjńe drenowa­
nie osuszanie i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciągi, urządza nowe i reguluje stare stawy, 
groble, szluzy i kanały. — Również wyko­
nuje plany gorzelni, browarów, młynów, tar­
taków w ogóle wszelkich budynków i zakła- 
ów fabrycznych. (266)

Walne Zebranie

Rzep
Rzepik

S g
'S a.

S3 S, S

Na targu

GleSda poznanHka, 27 lutego 
Poznań, 27 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: bez interesu. — Cena wyp. — Wypowiedz. — ctr.; 

luty 144.— i., luty-marzeo 144.— ż., marzeo-kwieo. 143.50 żąd., 
na wiosnę 543.— pł., kwieoień-maj 141.— żąd., maj-czerwieo 
141.50 m. żąd, czerw.-lipieo 142.— m. żąd., lipieo-sierpień 141.— 
marek pł.

Okowita: niżej. — Cena wypowied. — Wypowiedziano 
— litrów, luty 55.80— żąd., marzec 56.30-56 piać., kwieoień
56.60 pł., kwieoień-maj 57.iO-------.— pi., maj 67.40 pi., ozerwiao
58,------.— pł., lipiec 58.70—.— pł., sierpień 59.30 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.20 marek żąd.
* Mąka, Berlin, 26 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.— 

nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—22.—, nr. 0. i I 
20.75-19.75 marek.

Giełda bydgoska, 26 lutego.
Pazenioa: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 150-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 55.75 m. per 100 litrów S. 100 %.

Giełda berllnoka, 26 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na luty —.—, kwieoień-maj 176J176, — 
maj-czerw. 178, ozerwieo-lipiec 181-180J, lipieo-sierpień 182-181| 
marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 1454-148 marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
152-159 marek franco z dworca piać., na luty 145-146, luty-ma­
rzec 1444, na wiosnę 1424-143, maj-czerwiec 140, czerwieo-lipieo 
1394-140 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 141-187 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 bilo w miejscu 158-183 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski —, rosyjski 156-167, — 
pomorski i mekiemburgski 175-179, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 162-170 marek z dworoa pł., na luty 168 żąd., na wio­
snę 167, — maj-czerwieo I6O4, — czerwiec-lipiec l59| marek 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca paszę 
177-187 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepie wy per 100, kilo w miejsou 53.50 marek 

beczki plac., — na luty i iuty-mnrzec 54.—, kwiecień-maj 
3 marek płac.
Olej lniany per 100 kilo w miejssu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 29.— marek pi.
Okowita set 100 litrów w miejsca bez beozki 57.2-56.8 

m. pi.; na luty 58.7-5, luty-marzec 59.5-2, marzec-kwiecień —, 
kwieoień-naj i maj-czerwiec 59-58.6 marek płaoono.

* Bydło. Berlin, 26 lutego. Na sprzedaż wystawiono:
117 sztuk bydła rogatego, 754 sztuk nierogacizny, 972 

sztuk cieląt i 468 sztuk skopów. Ceny, które dzisiaj płacono, 
nie przechodziły poniedziałkowych, a i interes był słabszy, po­
nieważ handlarze lepsze sztuki bydła rogatego z targu cofnęli.

Bydła rogatego był przeto prezentowany tylko gatunek 
II i III, za który płacono 42-45 i 36-39 Jtf p3r 100 funt, wagi 
mięsa.

Za nierogaoiznę płacono 52-55 Jtę per 100 funtów wagi 
mięsa.

Cielęta sprzedano wprawdzie nieco prędzćj niż w ponie­
działek, płacono jednak za nie tylko oeny średnie.

Z skopów żądany był tylko towar dobry i płaoony po 21- 
24 per 45 funtów.

iSleieS® wzoeiiSH sfea, 26 lutego.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślsdnia 38-41, 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 42-48, średnia

bez
54.1-

•oooooooooooo©
0 Na cel dobroczynny 0
0 w poniedziałek dnia 1 marca 0

o godzime 6 wieczorem Q
na wielkiej sali bazarowej a

p. hr. Engestróm X
będzie miał (1170) ▼

odczyt drugi: O
qKilka słów o Karolu XII.Q
A Wyjątek ze szkicu historycznego: A
0 Karol XII. i Polska. 0
0 Opłata przy wejściu 10 sgr. od 0 
0 osoby. _______ Q
•OOOOOOOOOOOO«

Na dzień 19 marca.

a

t Pszenica biała . 
„ żółta .

Żyto ....
1 Jęczmień.' . . . 
¡Owies . . . 
| Groch .... 
1 Rzep .... 
' Rzepik zimowy 
) Rzepik lato wy

‘»V mark.
piękny średóp-
m fn. 03. fn, ,
19 50 18 Ift
17 80 16 4015 40 14 7016 40 15 3017 30 16
21 30 20 3024 76 23 7523 75 21 7523 75 21 75

SAnrsa
(Notowane z dnia 27 lutego.) 

SZCaSECINł, 27 lutego 1875.
Stan powietrza: —

Pazenioa: bez interesu 
na kwiecień-maj 180.

j-czerwiec 180.
Żyto: bez interesu 

na luty 148 
na kwiecień-maj 142.50 
na maj-ozerwieo 139.

Olój rzep.: stalćj 
na luty 50 50

BERLIN, 27 lutego 1375 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 51.75 
Okowita: niżej

w miejsou 56. 
na luty 57. 
na kwieoień-maj 59, 
na ozerwieo-lipieo 60

Olćj skalny: 
na luty 13.

Pszen. trzyma się 
na kwieoień-maj 
na ozerwieo-lip.

kurs t kurs 
początk, końcowy

176 — 177 — 
180 50; 182

Żyto spok. 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na czerw.-lipieo 
Oićj rzep, stale 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na w rzesień-paźd
Oków, słabo 
w miejscu 
na luty
na kwieoień-maj 
na czerwiec-lipiec

146 — 
143 — 
140 — 
140 —

143 50 
141 - 
140 50

54 —j - 
54 40 55
------- ¡56
57 50 58

40

50

na lipiec-sierpień|60

40
20
20

57
58
58
59
60

40
70
70

Owies: stale 
na kwiecień-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1880 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. aka. kred, 
Pożyozka turecka 
7'i, ojo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta aren,

7(4 Usp. —

(Nadesłano.)

kur,
POCiitl

157 »

103

541

Precz z oflsniotKami i odzięfe
Wynaleziona przez znaną, chlubnie berlii 

karkę nóg
Elżbietę Kessftei

— obecnie w Peszcie 
zupełnie bez trucizny będąca masc »i 
gniotki, która każdy najzastarzalazy 1 
gniotek bez bólu usuwa, w pudełkach 
marc*. E. Kesslerowój środek» 
ziębliznę u 2 marki. Maść do ulci 
guzów I liszai po 2 i 4 marki. (Wjl 
gwarantuje się.) Do nabycia w Poznaniu 
Koba Flanter, Chwaliszewo.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA I

— Panu W. w Wrocławiu. 
8zury: „Sprawa polska“ jednocześnie^w

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 

udziela Mrs. Coulman as Angli. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1119)

Handel wina (919)
L. Silberstein’a

w narożniku Wielkićj Rycerskićj ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj­

mniejszych do najlepszych marek.

Amer.fabryka cygar, papie
tabaki do żucia palenia i zażj

M. Dąbrowski
r*w Poznaniu Długa uli®, 
sprzedaż en gros en del

Wrocławska ulica 2t 
poleca dobre El Rio po 8 tól. 
prawdziwe Havana Ausschuss P 
1000 sztuk, Cygara Cuba po 13 
1000 sztuk; Importowane Havani 
25 tal. 1000 sztuk — Najlepsi 
Nessing dawniej funt po 1 tń 1 
25 sgr.¿y Przesyłki fi-mijjt

Towarzystwa rolniczego dla 
powiatu szubińskiego odbę­
dzie się w czwartek d.
4 marca o godzinie ll

Q w Żninie w oberży pana 
“ Siuchnińskiego. (1219) O
O Oyrckcya. Q
CXXXXXXXXXXX)O

Druki olejne kolorowe. Sw. Józef, 
23 cali wysoki 18 cali szeroki. Cena 21/, 
tal., w ramach barokowych złotych tal, 
z pudłem 6 (alf Jest to obraz bardzo pię­
knie wykonany. 2) Siw. Józef 18"4-141/2". 
Także ładny obraz ni tle złotem. Cena 1 tal., 
w ramach barok. 21/, tal. 3) Sw. Jó. 
zef 10 sgr. w ramach za szkiern
1 tal. 4) Sw. Józef Kaliski drzeworyt z 
modlitwą na odwrotnej stronie. Cena 1 sgr 
6 fen., za tal ara 30 egz., za 2 talary 70 egz. 
za 3 talary 110 egz. W oprawie za szkłem 
5 sgr. (1213)

Prócz tego polecam 1) Obraz Cudo­
wny Matki Boskiej nieustającej po­
mocy w R.-.ymie, na złotem tle, 2) Serce 
Jezusa! 3j Serce Maryi. Każdy z 
tych obrazów 18 cali wys. a 14^ szeroki. 
Ceni 1 talar, w ramach barokowych tal. 
4) Mą<lonna Murilla 23"-)—18" 2l/2 tal., 
w ramach tal. 5) NT. Mary» Panna 
jako Królowa Aniołów 17"4-10ł/a". Cena 1 
tal., w ramach bar. 2 tai. 6) Pan Jezus 
Bolesny i Matka Boska Bole­
sna 7"+5". Ceua za dwa 5 sgr., w śli­
cznych ramach barokowych 1 tal.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E.Calliera w Poznaniu.

„Xa <lziś”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. S© sgr. zam. 5 tal 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego)

za I tai. 15 Sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr.

J. Chociszewski
Poznań, róg Butelskiój i Ślusarskiej ul. 

Nr. 6 w kamienicy „Ula“.

Mecherzyński :

Historya
wymowy w Polsce

Antykwami
E. Calliera w Po?l

poszukuje

wszelkiego rodz,pam
po

Bogdanie Jai,
zmarłym w Rzymie dnia 2 1>P

W Administracyi Dzienni^
skiego nabyć można za 15 sgf-

„Die łoiliście FB»
und die ,

rnssischen Staatsr«
und deren

Agenten-
Zur Aufklärung der öffenfli^®

derherausg. von - ,
Gesammtheit der in ne 

ansässigen
1874 Zurich.

Całkowite bil

3 spore tomy za © tai. zamiast 10 tal. 
1 (wyczerpane w handlu księgarskim).

jako tćż osobne star® ( 
puje po najwyź»«£c[i„i
AntykwarniaEy1

w Poznan1'



tóBs&czenie
wv i -siedzenia pożyczek pro- 

dnia 19 czerwca 
.0 września 1869 r.11

i z

J)Ł’ I-
ie Prf

V3\

:ej

¡wyższego przywileju 
(Zb. pr. str. 597| w 
i na mocy Najwyż- 

-i 10 września 1869 
okości 1,000,000 tal 

dotychczas nie wypo­
cę obligacyc prowin- 
ńskiej wypowia- 
.tósownie do potwier- 
rpnia rb. przez Naj- 
17 sejmu prowineyo- 
oznaóskiego z dnia 

■cy udzielonego przez 
omisyą stanów pro- 
nia do wykupu 
owce sumy no- 
ietnia 1875 r. przy 
t do tego czasu

btol

gacyi prowincyonal- 
■ e nożna od dnia 1 

dziennie z wyjątkiem 
cznych w prowin- 

h itytutowćj w Po- 
i.i służbowych za kwitem 
. stanie do kursu uspo 

: ćscemi do nich dopiero 
vsz.r. płatnemi kuponami 
toni. (173)

ujących może a bez-
ch kuponów potrąci

tatowej,
r oblif. cyi, którzy takowe 
\ Baranie lub "Wrocławiu,
, o tćm prowincyonalną ka- 

. y podaniu wykupić się
.4 ago 1875 r.

ma

właścii

,prt c '¡.rwać będzie w Berlinie 
i,iB -euti: '¡:ćm keyjnémTowarzystwie 

, ' ■ Lipami) a w Wro-
! w szlssld e stowarzysz, bankowém.

. i <

gi ¡idr. . 1874.
j* :es pro win 

g* nariskîéj. 
i-tosí raer.

chnem

/ ozenie,
• ziedzeuia 5-cio 

zczki powiatu 
czerwca 1857 

al. i 5-procen- 
owiatu średz- 
cznia 1870 w 

it do odpłacenia
tonią 1875.

.e powiatu średz 
1 al. na mocy Naj- 

n. 9 czerwca 1857 
ko-polskich praw, 

•ownie do uchwały 
go r. dnia 22 sier- 
czerwca 1857 wy 

ocentowe powiatu 
i00 tal. na mocy 

i z dnia 15 stycznia
■r praw niemiecko- 
•tósownie do uchwa- 
towego z dnia 3 li- 
r. 15 stycznia 1870 
;ę niniejszem, stó- 

iów powiatowych z

teg;
5 września rb. ed 

’.Dowaźnionej korni.
1 kwietnia 1875 r. 

■oi kapitała. Ilość 
wiatowemi zapisa- 
1875 r. począwszy 
niedziel, dni świą- 
zyi kasy przezna 
miesiąca — w tu-

komunalnej ode- 
wce za pokwitowa- 

•'yi wraz z kupona 
i talonem, o ile o- 
hlej wylosowano i 
ów wypowiedziane

¡, wylosowane i do- 
jeszcze nie zapre-

wrześn.l871r
' ilości 140,00o tal 
za

4—10.
i wrześn. 1872 r,
z ilości 140,000 tal
ya

6-10.
i wrześn.1873r.
fa

72, 194, 310, 394
i.

-102
my.
których sumy dnia 
)rane nie zostały, 
h 30 lat, w później- 
kupienia zaprezen- 
e jednakże od dnia 
przynoszą żadnej

0 lat, po ich pła- 
wartość. Kupony

■ ”0 w przeciągu 4 
wykupienia zapre-

1874.

w powiato- 
średzkiego 
ożyezek na 
eje żelazne.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 48.
Niedziela dnia 28 lutego 1875.

Bekanntmachung
betreffend die Kündigung der Anleihen j 
der Provinz Posen vom 19 Juni 1857) 

und vom 10 September 1869.

Sämmtbche auf Grund des Allerhöchsten
Privilegiums vom 19 Juni 1857 (G. S S 597) 
m Höhe von 1,100,000 Thlr. und auf Grund 
des Allerhöchsten Privilegiums vom 10 Sep­
tember 1869 (G. S. S. 1007, in Höhe von, 
1,000,000 Thlr. emittirten und bisher nicht! 
gekündigten füniprozentigen Provinzial -Obli­
gationen der Provinz Posen werden in Ge­
mässheit des unterm 31 August d. J. Aller­
höchst genehmigten Beschlusses des 17-ten 
Provinzial • Landtages des Grosherzogthuma 
Posen vom 25 Juni 1874 und auf Grund der 
Sitens der erwählten und bevollmächtigten 
irovinzialständischen Kommission ertheilten 
Ermächtigung zur Einlösung durch Baar- 
zahlung des Nominalbetrages am 
j 1875 unter Hinzurechnung
der bis dabin aufgelaufenen Stück­
zinsen hiermit gekündigt.

Die Kapitalbeträge der Provinzial-Obliga- 
tiuuen sind vom 1 April 1875 ab täglich 
mit Ausnahme der Sonn- und Festtage bei 
der Provinzial - Instituten - Kasse 
zu Posen während der Hieuststunden ge­
gen Quittung und Bückgabe der Schulver- 
schreibungen in cursfähigen Zustande nebst 
den dazu gehörigen, erst nach dem 1 April 
k. Js. fällig werden Zinscoupons und Talons 
in Empfang zu nehmen.

Der Geldbetrag der etwa fehlenden, unent- 
geldlich mit abzuliefernden Coupons wird von 
dem Kapitalbetrage in Abzud gebracht.

Diejenigen Obligationsinhaber, welche ihre 
Schuldverschreibungen zu Berlin oder Bres­
lau einzulösen wünschen, haben hiervon unter 
Angabe des einzulösenden Betrages, bis 
zum 15 Februar 1875 der Proviuzial- 
Jnstituten - Kasse Mittheilung zu machen.

Die Einlösung wird in Berlin bei der 
Preussischen Z“ntral -Boden - Credit - Actien- 
Gesellschaft (Unter den Linden) und in 
Breslau bei dem Schlesischen Bankverein 
stattfinden.

Posen, den 8 Decemher 1874.

Portret
Br. Władysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia
Morgensterna,

jest do nabycia w księgarni
IG. Calliera,

po 2 i 3 sgr.
Zamówienia w większćj ilości przyj- 

rouje administracya Dziennika Pozn.

Suh stancy a d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ograniczenia zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanój lub 
nie zupełnie wyleczonéj lat wiele clą, 
gnącćj się syfillis w stadyum drugióm 
lub trzeciém, (zastarzałe upływy, wizo 
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i innej 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. [1208]

Przesyłkę uskutecznia — i za zali 
czką dyskretnie —

E- Glebel,
Berlin, Schützenstrasse 32.

Der Ober - Präsident der
Provinz Posen. 

Günther.

Bekanntmachung,
betreffend die Kündigung der 

5-procentigen Anleihe von
140,000 Thlr. des Kreises Schro- 
da vom 9. Juni 1857 und der 

5-procentigen Anleihe von 
32,000 Thlr. des Kreises Schroda 
vom 15. Januar 1870 zur Rück­

zahlung am 1. April 1875.
Die auf Grund des Allerhöchsten Privi­

legiums vom 9. Juni 1857 Kr. 40, Seite 
951 der deutsch-polnischen Gesetz-Samm­
lung pro 1857 nach Massgabe des Kreis­
tags-Beschlusses vom 22. August 1856 un­
ter dem 9. Juni 1857 ausgegebenen 5-pro­
centigen Kreis-Obligationen des Kreises 
Schroda im Betrage von 140,000 Thlr. und 
die auf Grund des Allerhöchsten Privile­
giums vom 15 Januar 1870 Nr. 9, Seite 
218 der deutsch-polnischen Gesetz-Samm­
lung pro 1870 nach Massgahe des Kreis­
tags-Beschlusses vom 3. November 1858 
unter dem 15. Januar 1870 ausgegebenen 
5-procentigen Kreis-Obligationen des Krei­
ses Schroda im Betrage von 32,000 Thlr. 
werden in Gemässheit de» Kreistags-Be­
schlusses vom 21. April c., resp. 15 Sep­
tember c. von der unterzeichneten und da­
zu bevollmächtigten Commission zur Ein­
lösung gegen’JBaarzahlung- des Kapitalbe­
trages vom 1. April 1875 hiermit gekün­
digt. Die durch diese Kreis-Obligationen 
verbrieften Kapitalbeträge sind vom 1. A- 
•oril 1875 ab täglich, mit Ausnahme der 
ionn- und Festtage und des Kassenrevi­

sionstages, des 8. jeden Monats, bei der 
Kreis-Communal-Kasse zu Schroda gegen 
Quittung und ßückgabe der Kreis-Obliga­
tion nebst den dazu gehörigen Zins-Cou­
pons und Talons, soweit die Obligationen 
nicht bereits früher verloost und mit einer 
grösseren Anzahl von Zins-Coupons gekün- 
J tot sind, baar in Empfang zu nehmen.

Die aus den früheren Verloosungen ge­
kündigten zu Einlösung aber noch nicht 
präsentirten Obligstionen und zwar: 
aus der Verloosung v. 14. Sept. 1871 
Chaussee-Anleihe über 140,000 Thlr. I 

Emission
Litt. C. Nr. 173. (160)
Litt. D. Nr. 179, 336. 
mit Coupons Nr. 4—10.

aus der Verloosung v. 26. Sept. 1872
Chaussee - Anleihe über 140,000 Thlr. I.| 

Emission
Litt B. Nr. 39, 40.
Litt. D. Nr. 268. 
mit Coupons Nr. 6—10.

aus der Verloosung v. 25. Sept. 1873
I. Emission

Litt. A. Nr. 98.
Litt 0. Nr. 125.
Litt. D. Nr. £6, 162, 172, 194, 810, 394. 
mit Coupons Nr. 8—10.

IL Emission
Litt B. Nr. 50.
Litt. D. Nr. 8 und 80.

. mit Coupons Nr. 2—10. 
sind einzuliefern.

Diejenigen Kreis-Obligationen, deren Be­
trag am 1 April 1875 nicht erhoben wird, 
können auch innerhalb der nächsteji 30 
Jahre auch in späteren Terminen zurEin- 
lösung präsentirt .werden, sie tragen aber 
vom 1 April 1875 ab, keine Zinsen mehr. 
Sind dagegen 30 Jahre, nach ihrer Fällig­
keit verflossen , soerlieren sie ganz ihren 
Werth. ■ Ebenso werden Zins - Coupons 
werthlos, wenn sie innerhalb 4 Jahren nach 
ihrem Fälligkeitstermine, nicht abgehoben 
werden.

Schroda, den 17. September 1874.
Die kreisständlsche Chaus­
see-und Kisenbali n-.lnlcilic- 

Coininission des Kreises 
Schroda.

Nakładem naszym wyszło co dopićro:^

Najdroższy Skarb. |
Powieść dla ludu 

napisał J. ŁąskowMlckł. 
Dziełko polecone p.DyrjTow.Ośw.Lud.

8° 128 str. 5 sbr. oprawne 6 sbr. f
Z franco przesyłką o 1 sbr. wiecćj,II. Zeitgeber 1 ftp.

Kubliński
dentysta

1OO nąjplęknlejazyeh bi­
letów wizytowych od 1 marki Ludwika Gehlen’a

(419)

przyjmuje pacyentów od 9—6 Poznań 
Marcin Nr. 4 obok kościoła.

Angielskie Natives

ostrygi
codziennie świeże poleca (628)

handel hurtowy wina

Juliusza Bucków,
Hotel de Romę.

Warkocze,
Szyniony,

Loki,

Tupety,
Peruki, (186)

roboty wiernie naturę na­
śladuj ącćj, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
13

irysjyer teatralny.
Wodna ulica Vr.

(IO •S1’.) po«*ąwszy wygotowuje i roz-X 
syła odwrotną pocztą przy nadesłaniu nale-1 BOG||BS*atiiI* 
żności w markach pocztowych lub za zaliczką W OOU W

Walter fflewes,
Landsberg n. Wartą. (996)

przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)

Świeżą przesyłkę

pina
¡pilznenskieg
Ł odebrał i poleca (783'

Sobecki
pod Ratuszem.

Ol

Ludwik Gehlen,
►fryzyer i konserwator włosów. 
k Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

Nadzwyczaj pięknego marynow. 
łososia srebrnego w sądeczkach i 
na wagę jako też piękne węgorze 
nadziewane i pstrągi łososiowe po­
lecają jak najtaniej (1203)

Jul. Płaczek & syn
Św. Marcin Nr. 31.

Heliominiatnry

tii MoriłzTuch ¡ñ Posent
Prawdziwe importowane Ba« 

llia-cygara tysiąc po 20 tal. 
prawdziwe importowane cyga­
ra plantatorskie tysiąc po 
28 tal. nadzwyczaj wielkiej objęto­
ści nadeszły znowu i poleca takowe 
neoi Mttgon Tilsncr.

'postlagernd Ber­
lin Postamt Nr. 
15, owóż adres 

bezimiennego wzajemnie zakładu do 
pośredniczenia w małżeństwach

„Amor.“
0 wszystkich bliższych szczegółach 

jak o biegu pośrednictwa dowiedzieć 
się można z prospektów, których pod 
adresem bezpośrednim lub bezimiennym 
nabyć można pod powyższym adresem.

O dodanie marki pocztowój upra­
sza^ się. (954)

P. fi. 1865

Petroleowc maszyny
do gotowania

najnowszój konstrukcyi, nie wydające 
najmniejszego czadu, wraz z należące- 
mi do tychże naczyniami, a zwłaszcza

«a.

CIERPIENIA szyi
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI OETHANA

Zalecane w słabośoiach gardła, chry 
p c e, zap a leni u gardła, zswrzodo 
waceniu w ustach, cuchnącemuod 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega- 
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mowę om, profesorom i śpiewakom, 
albowiem _ utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg Si. Denis, 90; w Poznaniu w apte 
ce dra Mankiewieża; w Krakowie w 
aptece p. T r a u c z y ti s k i e g o, i we Lwo- 
wie w aptece p. Mikolasch. —

w eleganckiej paryzkiej oprawie
po cenach:

od 6ciu talarów format wizytowy _ 
od lOciu „ „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hotel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhelmowska
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.
Składstrojów i to warów 
modnych w Gnieźnie

jest tanio do nabycia z powodu nie 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż (do marca r. b 
ustnie lub na listy frankowane pan

A. Wierzbicki,
kupiec
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w Gnieźnie
(1205)

białe szkłoZATWARDZENIU
leczy przez użycie

wiedeńskiemi maszynkami do gotow.l i • .
kawy, parzenia herbaty etc. w rozmai-!za^’O J1?^a Slf< 1

pigułek roślinnych 
C anraina.

tych wielkościach poleca (913)

W. Trąmpczy ński
handel żelaza

w Nakle.
Rysunki i cenniki rozsyłam na żą­

danie bezpłatnie.

ier (10)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
Te St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 

powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim jeżyku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaiua" znaj- 
dowaly się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C auvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera ;■ w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak ' 
p. Franzos. (24

Na pól
do ins. ektów poleca 

handel szkła taftowego *

Roberta Pick
Poznań, 

Szeroka ul. 18.

taflowe
(1215) 

szklarnia

Gniezno, 
Farna ul. 10.

du Var gS’iirii»
31 Chausee d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 

depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et
Diners. Prix modérés. (664)

’’<3

Donosimy uprzejmie, że po rozwiązaniu stósunków ż panem 
Zygmuntem Bernstein naszą Generalną Agenturę

-j dla W. IŁs. Poznańskiego panom (1212)

B Rakowski & Szymanowski w Poznaniu
8 oddaliśmy.

Elberfeld, w lutym 1875.

Dyrekcya
|*Tow. akcyjnego zabezpieczeń na życie (Vaterlaendisch)

g w Elberfeld^ie.
Buchbinder.

Odwołując się na powyższe obwieszczenie polecamy się do po- O 
sredniczenia we wszelkich zabezpieczeniach kapitałów — jako tćż O 
i rent — u wyżój wymienionego Towarzystwa, z tśm nadmienieniem, Q

i infnrmnpvi n Tnworwchińa łómże chętnie informacyi o Towarzystwie tćm jako tćż statutów, planów 
czynności, prospektów, wniosków etc. każdego czasu bezpłatnie u- 
dzielamy.

Poznań, d. 24 lutego 1875.Hakowski Szymanowski O
Pryderykowska ulica 22. O

sHiuiiu mego orne znoszę zupełnie Han­
del porcelany, szklą i towarów galanteryjnych i dla tego 
sprzedaję wszystkie do tego fachu należące artykuły po i uiżój ceny zakupnćj.

UTathan Oiarfig/,
(1221) Rynek 90.ttynegyu.

[ twlöckuera plasterek ciągnący i golący*) @plasterek ciągnący i gojący#)
jest w reumatyzmie, podagrze itd. uznany za najlepszy i najprędzćj 
skutkujący środek. Od lat wielu cierpiałem mianowicie w 69 roku m życia na podagrę w nogach i częściowe ochromienie, tak że przy 
wstawaniu zaledwo nogami poruszać mogłem; bóle ustały jednakże 

J po użyciu 5 pudełek tego plasterka zupełnie a teraz znowu mogę 
BP chodzić. Z najlepszóm sumieniem polecam plasterek każdemu cierpiącemu. 
• A. Gegel, literat.
® w Markgióningen p. Ludwigsburg w Wyrtembergii.

*) Prawdziwy w stempel:■■ (M.RINGELHARDT) na pudełeczku za-;

I opatrzony, do nabycia pudełeczko po 50 i 30 fenygów z Czerwonej apteki (A. Pfuhl) 
| w Poznaniu, Rothe Apotheke w Wystruciu, Kränzelmarkt-Apotheka w Wrocławiu;

fabryka w Gohlis pod Lipskiem NB. Bez powyższego stempla plasterek jest nie 
I tirawdziwr. rofioi

>woc suszony we wszystkich gatunkach/ 
obierany i nieobierany,

| jako też słodkie pomarańcze i bardzo piękny świeży olej lniany, poleca

AVuttke,
Wodna ulica 8/9.

(1195)

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny

W. JerzyJklewlezą
Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne.................... od 1
Płócienne koszule damskie nocne .....' od l1/
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc. . i od 20
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc........................od 2
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. . . od 20 
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc. . . od 10
Czepeczki negliżowe............................................ 0(j
Spódnice krótkie i z powłoką ....... od
Płótno szląskie 8/t........................................kopa od
rłotno szląskie szerokość webowa . . . kopa od n-
Płótno bielefeldskie................................  kopa od 20
Płotno angielskie............................................. kopa od 20
Chustki do nosa płócienne......................... tuzin od 1'7,
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryaly, nansoki etc.
¡stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazein łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
skład haftów, koronek, firanek i to
________ warów białych.

Szląski zakład prania wełny
akcyjne w Zielonejgórze

10

8
91/,

tal. do 15 
; „ do 8 
sgr. do 10 
tal. do 15 
sgr. do 4 

do 2
„ do 

tal. do 15
do 16 
do 25
do 50 
do 40
do 8 /2

tal

(422)

!S^“berff) 8 z’ą8fe P<LleCa S‘e d0 Pra»ia wełny i zapewnia skorą 
usługę przy uznanćm za wyborne praniu. (H 2546) [1061]

Fortepiany i pianina
imi na krzv*.. e.nłA w ¿olario .a: .» . • .. ....Dia krzy*,’ całe w ielazie> najnowszej konstrukcyi, z najlepszych fabryk nie­

mieckich, poleca pod gwarancyą po tanich cenach J v J1'“ (1193)

!A. Droste,
fabrykant fortepianów.

Wielkie Garb ary 28 naprzeciw nowego arsenału,



la jlepszeweíleszczeB.idrzewne tra
&• Gotowe p&letoty, ubiory, 'fu- 
czapki, bieliznę i obuwie poleca

w ł>4 i ł ładunkach wozowycn a 80 szefli, szefel po 80 fen.; dalćj naj­
lepsze gópiioszląsliie węgle kamienne z kolei i miejsca
poleca (1201)

a, czapKi, Dieiiznę i o buwie polec

J. Urbankiewicz,
Kapitały po 6g prowizyi, na 

dobre hipoteki, pożycza prywatna oso­
ba; piśmienne oferty złożyć można poste 
restante Z. 333. ‘ (1177)

[H. 2274a.] Butelska ulica 15.

Berlińska palarnia kawy
na par dwój maszynie.

Łaskawych odbiorców moich pozwalam sobie niniejszćm uniżenie za­
wiadomić, że z powodu pomyślnego i szczęśliwego zakupu jestem w stanie 
od dnia dzisiejszego moje kawy, tak już znane jako cenne, w daleko 
przedniejszych gatunkach dostarczać, tak samo i ceny moje za cukier z tego 
samego powodu znacznie zniżałem i polecam się łaskawym względom.

J. K. Nowakowski,
(1206) Półwiejska ulica 2. (Plac Wiedeński).

Warszawski magazyn obuwia
przy WillielmewsBiiej ulicy Ftfr. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego
poleca

4 tal.
(158|

buty męzkie od 4 tal. i wyżśj 
buciki damskie

od 13 zip. do $ tal. w bogatym wyborze.

F ANDRZEJEWSKI
[6eeJ 25eS. szafy do 

pieniędzy
po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazie szkatułki

Do wypełniania dziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako tćż i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu się 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta do zębów.

Dr. J. G. Poppa ck nadwornego! 
dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psuci* 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny 

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 

codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poztiaaiiu u p. Ś. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11 
i u p. A. liucliowsUiego, Pod­
górna ulica 14.

Skład główny w Berlinie u pp. I.
Seiiwarzlogę synów, Mark-

grafenstr. 30.

Hipoteki
zapisane bezpośrednio po landszafcie 
kupuje po bardzo przystępnych wa­
runkach (916)

Bernard Bawicz,
Wielkie Garbary No. 21.

Nad Zakrystyą kościoła farnego jest

mieszkanie, [485]
złożone z obszernćj sali i dwóch po­
koi do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u organisty P- Trynkowskiego. 

Ną podwórzu mój nierucho­
mości jest plac większy (do usta­
wienia doróżek, na skład węgli lub do 

' podobnych celów) do wynajęcia.
i łl. ¡Elsner

Wrocławska ul. 31. (1197)

Dominium Rogalin
pod Mosiną sprzedawać będzie
plus licitando dnia 9-go
marca rb. o godzinie 11 z rana
13 szt. opas, wołów 
5 „ „ krów,

(1190)

11

»

11 skopów.

Aukcya drzewa.
W czwartek dnia 4 marca rb- 

o 10 godzinie przed południem odbę­
dzie się licytacya na drzewo szczepo­
we, drągi, pieńki i kupyx gałęzi, na 
cegielni w Głównie. (1189)

Mam na sprzedaż
1. Karetę na cztery osoby, na wol­

nych osiach z kuframi i górną walizą 
(czyli górnym kufrem). (976)K, ' - - -2. Karetę na dwie osoby,

3. Cilli, na przodku pańskie 
dzenie a wtyle dla stangreta

4. Krakuskę (czyli kujawkę).

Zygmunt Maciejewski
powoźnik

w Gnieźnie.

!

sie-

Nasiona
pólne, jarzyn i kwiatów
polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
franco i bezpłatnie. (1116)

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
Rytoaki Nr. 7.

300 szefli łubinu
żółtego do siewu ma na sprzedaż

Domin. Łueyanowo
p. Kikowo.

“Dominium Czeszewo pod 
Gołańczą wydzierżawia od 1 
kwietnia 1875 r. na swém jeziorze

rybołóstwo

Sfól h
(■nvnou CnAzlZ- iktóry do interesu każdćj hra 

być użytym, jest do sprzęg
rój szkole 79. Jerzyc.

Pannę
do ubierania pani jako też zastań 
gospodarstwie domowem poszukaj 8 
1 kwietnia. Oferty przyjmuje nnrt 
100 post, rest. Pieszev.-. ' vttk

Parną
Zin O O i O to ł m rł ń i rr n r. .. •

St*’

i »¡w „e

poszukuje się młodej z pranie® . 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia nom. 
Pleszew sub lit. A. C. 15. 5 j________________ -

tSubJeKj
¡'Wpochodzenia polskiego może u, '-1' v 

Borku w handlu korzeni? 
znaleźć pomieszczenie

Karol Wenie,
Nauczyciel

zamieszały w Poznaniu Strzelecka 
27 poszukuje od 1 marca uczni ,ioł 
nia im godzin naukowych; mianowici! 
storyi polskiej i na skrzypcach

Telegrafy domowe
urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T.
handel żelaza.

KRZYŻANOWSKI,
Szewska ulica Nr. 17.

F
iranki, kobierce, kołdry watowane, kapy wełniane i je­

dwabne , serwety na stoły, szale francuzkie. Chustki 
angielskie (Hymalaja i Madura.) Chustki grube lamowe. 
Pledy, krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fula­
rowe dla mężczyzn, głownie zaś swój zawsze wielki wy­
bór w gotowych damskich ubiorach, jak w kostiumach, 
szlafrokach , paletotach, tunikach etc. oraz i wyroby na 
takowe jak Chewiot i Boucle poleca po nader umiarko­

wanych cenach
(192)

Za 12 marek tylko
dostać można 21 przedmiotów wystawy 
nagrodą uwieńczonych jako to : piękny 
dobrze idący zegarek bronzowy wr z 

zstósow. do niego długim łańcuszkiem, eleg. 
przybory do pisania stołowe wraz z trzon­
kiem; damski woreczek ręczny skórzany, 
wachlarz jedwabny à l’Auguste; kom­
pletny necessaire do szycia w pudełku z 
nowego złota; cukierniczkę z pięknemi 
rzeźbami ; album zewnątrz z bronzowemi 
figurami ; salonowj dzwonek stołowy ; 
sławną japońską cygarniczkę; nareszcie 
12szt. ces. król, uprzyw. cygarówck, które 
każdi mu cygarowi nadają piękny aromat. 
Wszystkie tu wymienione przedmioty 
wystawy uwieńczone nagrodą w l.czbie 
21 kosztują razem wraz z opakowaniem 
tylko 12 marek. Przesyłka uskutecznia 
się za przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową. (1098)

Adres: L. A. AmigO.
Największy magazyn eksportowy towarówj 

w Wiedniu, Ferdinandstrasse 2.

tak latowe jak zimowe na lat sześć i 
to plus licitando. Jezioro ma wiel­
kości przeszło 600 m. m. O warun­
kach dzierżawnych dowiedzieć się mo­
żna w administracyi dominialnój; ter-

. . ... . min licytacyjny wyznaczony na dzieńblałój i czerwoni koniczyny 22 m^r(£ r< (749)
“ '■ poleca (H92)

Sita do oczyszczenia
z babki

Józef Wunsch
5- Sapieżyński plac 

i narożnik Fryderykowskiej ul. 36. 
Sita do oczyszczenia koniczyny

z BABKI-W
poleca Wmist-li, hotel Myliusa. (1158) 
Róże

P. Libelt.

F. Bogusławski. ŁYŻWY
Pomorski akcyjny bank hipotecz,
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u

Józefa Radzieje wskiego.
(159)

Szanownym posiedzicielom gorzelni do 
uwzględnienia!!

Panom posiedzicielom gorzelni, którzy dla niedogodności urządzeń w gorzelniach 
polecam się jako wykonawca tychże.

się pod gwarancyą, przez przerobienie 
odpalania spirytusu, odstawiając pro­

dukt czysty i mocny; nadto zobowiązuję się na .jednym i tym samym aparacie dziennie 
15 do 30,000 litr. zacieru z łatwością odpalić, i to przed czasem, nim zacie­
ry ukończone. — [1055]

Na poparcie mego twierdzeuia, prócz wielu innych, odwołuję się na pana Paciorkie­
wicza, inspektora gorzelni z Niepruszewa pod Bukiem, w której stoi aparat Pistoryusza a 
którego tahrze podług mej konstrukcyi pod gwarancyą przerobiłem. —

Rezultat tegóż jest następny:
Pięć kadzi po 3400 litr, razem 17,000 litr, dzietnego zacieru odpala 
się (wraz z odpuszczeniem i zapuszczeniem) w przeciągu godzin 15-stu a okowita w prze­
cięciu 85% mocna.

Na aparacie przezemnie podanym możnaby jeszcze i prędzej odpalić lecz tu nie 
osjęga się żadnego celu, gdyż samo wypędzenie alkoholu z zacieru nie kończy fabrykacyi 
albowiem 5 zacierów wymagają 15 godzin czasu a machina czynną być musi, dopóty osta­
tni zacier nie ostudzony.

Jeżeli odpalenie prędzej ukończoneby być miało, musianoby dobrać pary z kotła, 
w skut«k czego znaczna strata opału, po odpaleniu zaś para odchodowa bezużytecznie 
na powietrze odchodzi. —

-- - • • olecam się zarazem i do wyko-

Buk w lutym 1875.

J. Napieralski, kotlarz,

Mąkę x kości
parowaną i preparowaną, Sliperfosfat Z gnana SSaker’a 
węgiel z kości, amoniak i superfosfat z krwi, 
mąkę z krwi, siarczan amoniaku, saletrę 
chilijską, prawdziwy kainit z Łeopoldsliall 
(siarcz, kali Magnesia) i gips nawozowy poleca pod gwa­
rancyą zawartości (798)

fabryka chemicznych nawozów

Maurycy Milch & Go.
Do uprawy wiosennej poleca 

fabryk Miildenłiiitten-Freiberg w Królestwie saskióm i z składu
tutejszego: , (1200)

i z gunna. z węgla z kości, amoniaku, 
SlipCffOSfaty - * gnana, kali I amoniaku I

kali I t. <1.
rozczynioną i parowaną mąkę z kości, siarczan amoniaku, 

miałko mieloną krew; saletrę ebilijską, sole kali itd. 
pod gwarancyą zawartości i kontrolą agronomiczno-chemicznćj stacyi doświad-
(2185) ‘ czalnej w Koszanowię pod Śmiglem.

S. A. Krueger,
Poznań, FFyderyjkjowska uli^ca Nr. 27.

od 5 sgr. począwszy
holenderskie 

łyżwy dla dam, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tóż

Halifax
poleca

S. «3. Auerbach,
handel żelaza.

Donoszę mniejszem Szanownej iu- 
bliczności, że za długi które żona moja
Teodozja z Bogjaekicli Sta-

___jmalia od dziś zrobi, odpowiadać
ani też tychże płacić za nią nie będę.

Nepomucen Siajewski
Re taurator w Śremie. (1168)

Za ucięte i wyczesane
włosy kobiece

płaci najwyższe ceny (1068)
Ludwik Sorauer,

_ StaryvRynek 7-l.j
Objęcie urzędu mego jako (1141)

rzecznik i notaryusz
w Kościanie nastąpi 1 marca 1875. 

Śrem, dnia 13 lutego 1875.

Stiegert,
s ędzia powiatowy.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Ittancliety, 
Skóry na ugirząż ete. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1156)

w Poznaniu, Jezuicka ul, 1.

Pasy maszynowe
z angielskiej s^óry po eenach fabrycznych 

poleca handel skórM. Uziegieckiego
(’209) w Kościanie.

W mieście Śremie, w Rynku
jest z dniem 1 kwietnia rb.

piekarnia
do wydzierżawienia, która już istnieje 
lat 12. Bliższych szczegółów udzieli 
właściciel (1145)

Ruszczynski. Q
Fehrmauu’a patentowane

ochraniacze koni
po oryginalnych cenach poleca (1214) 

Skład fabryki towarów gumowych

Hotel Kzymski

Miody cziawici
mający chęć wykształcenia sig
urzędnika gospo.,

posiadający średnie wykształcenie 
świadectwa porządnego prowm 
niech się zgłosi pod lit. T. g 
restante Łabiszyn.

Z dniem 1 kwietnia
w handlu korzeni, wijsa,,, .,, 
i żelaza oraz destylacji %

wysokopienne, z obszernemi
koronami, w 250 przepysznych ko­
lorach, 2 — 2% stóp wysokie 121/a 
sgr., 3 — 6 stóp 15 sgr.

Si óze płacKące, z pięknemi wi- 
szącemi koronami 6 — 9 stóp wy­
sokie 1 — 2 tal. (1194)

Bluszcz drobnoliściaty, przetrzymu­
jący zimę bez pokrycia, ozdoba gro­
bów, klombów z Jkwiatów itd. do­
niczka 7% sgr.—121/i sgr.

Bukszpan, kopa po 10 sgr. (Kopa 
wystarczy do gęstego obsadzenia 
10 stóp.)

niemnićj wielki wybór pięknych krze­
wów i koniferÓw poleca

F. Kaul w Jarocinie,
ogrodnik-inżynier.

Drzewa i krzewy owocowe

Tegoroczna moja auk­
cya bydła rozpłodo­
wego nie odbędzie się 
a natomiast sprzedają 
się tu z wolnój ręki już 
teraz młode do rozpłodu 
zdatne buhaje rasy 
amsterdamskiej jako 
też młode kiernozy 
z krótkiemi pyskami, 
Milewken pod Nowem 

(Neuenburg) Pr. Zach. 
(9U) Fournier.

100 kilo
świeżego zdrowego

do ozdoby dla ogrodów 
i parków.

Katalogi przesyłają się franko.
Denizot,

właściciel szkółek w Górczynie 
1010) p o d Poznaniem.

nasienia sosnow.
ma na sprzedaż Dominium Ły­
somice pr. Toruń cena pr. kilo 

_________ 5,20 m._________ (1100)
Dom. Staw

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem.(856)

p. StrzaJkowem ma
1<bO brźóx

zdatnych na porządki i (1139)
SO,000 hlinkrow

doh >-ze wypalonych na sprzedaż.

•Marli©

do siewu
poleca

A. Sakowski
Wrocławska Ul. 31.

(1216)

Domin. Kołaczków
SSorzykowem

ma na sprzedaż
24 szt. ciężkich 

opasowych
wołftw.

Psarskie pod Śremem ma soczki 
na sprzedaż. [1186]

P
(1207)

PraSyraąd do na­
pojenia krów

w formie modelu jest do obejrzenia u

S. A. Krueger’a,
Poznań, Fryderykowska ulica Nr.

SO
27.

1000 centnarów kar­
tofli Dabcr’a |

do sadzenia kupuje i prosi o oferty^

S. A. Krueger,
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 27.

Świeże

Ruchy rzepiowe
poleca - (1188)

Manasse Werner.

Nasienie

olbrzym, ćwikły
gatunku żółtego Pohla, sprzedaje sze­
fel n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 
przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową (452)

Karól llcinzc,
właściciel folwarku w Kłecku,

JPensyoiiarze
znajdą u nauczyciela uprzejme przyjęcie i pomoc 
we wszystk ich pracach szkólnych szczególnie 
w matematyce, niemieckiem i francuzkiem.

Pensya 150 — 200 tal. (1081)
Schallcr,

Bismarkowaka ulica 10 III piętro.
Mam zamiar przyjmować
panienki na stancją

od Wielkinjćocy, przyrzekając troskliwą 
opiekę pod każdym względem. W tym 
celu przyjęłam Bonę dla konwersacyi 
francuzkiśj, i odprowadzania panienek 
na pensyą i (1164)

Gniezno ulica tyarszawskk.
Ił, Zabłocka.

Osoba
w średnim wieku, niezamężna, biegła w 
krawiecczyznie iwszelkeim szy­
ciu i posiadająca maszynę, po­
szukuje od 1 kwietnia 1875 umie­
szczenia. (1202)

Reflektujący mogą się pod adresem 
Marcina Rayczaka w Buku 
przy kościele św. Krzyża zgłosić.
ilttAłia w średnim wieku, wdowaUtSWilWj żyżyczy sobie przyjąć opiekę 
nad osieroconemi dziećmi na wsi lub 
w mieście, a znając się przytćm do­
kładnie na gospodarstwie kobiecćm, 
chętnie by się i zarządu większego 
domu podjęła. Bliższ. szczegół, dowie­
dzieć się można u pani profesoro­
wej Szafarkiewicz, Poznań, Wro­
cławska ulica Nr. 9. (1144)

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

subjekt i ugziS.
umieszczenie. (iisF
J. WRUK i Sp. w Czarnkc S“

Biegła w swym” zawodzie ‘ fet

kucharka £
poszukuje odpowiedniego miejsc; 

Reflektujący zeclicą się weg
Jóssefy Slafoosaewskiéj Ci ûluf 
1 i sz e w o 25. (1 wiii

Służący !£
kawaler w dobre zaopatrzony świjj 
pewny w swoi m zawodzie poszukuje 
kwietnia miejsca. Adres N. If.pij 
L e; z u o.

Owczara sza

żonaty, Polak, poszukuje miejsca od 1 W5 
or. Adres Andrzej S®iirul B 
o. Miłosł a wiem. (1

Dom? Grolejewko pod iii fet
Górką (Górchen) potrzebuje ci 
Jana r. b. żonatego (11)
iirsgędBSiii ~

gospodarczego, czynnego, energie« 
sumiennego i doskonale w swcii 
wodzie wykształconego, którenby 
dyrekcyą pierwszego urzędnikazo¡t 
Dokładna znajomość prowadzeni: 
chunków i korespondencji w

rząt 
1Î ,
msa

b
wyr

nar,
tarz
dzlt
razi

językach jest koniecznie potrzeb«; dati
Przesianie świadectw w odpisie 

co pod powyższym adresem 
osobiste przedstawienie.

Rządzca

silą

gan

poszukuje miejsca od 1 lipca rb. PraWf 
i teoretycznie wykształcony na akadeni« ¡¡n, 
nomicznój.

Zarządzał samodzielnie wielkim 
przez lat kilkanaście.

Zgłoszenie do Ekspedycyi Rzic1! Cya 
Poznańsk. (w Poznaniu) pod Nr.

me
c7î

wé¡
podRządzca gosp« .

w najlepszym wieku, znany jako dobrjj są 
ktyczuy gospodarz, władający obu ^‘i1 pr’( 
językami, obecnie jeszcze w miejscu, P g.' 
kuje od 1 lipca rn. innej posady tu 
stwie lub w Królestwie Boiskiem. ® Pot 
wiadomości zasięgnąć możua w EksP" 
Dziennika, u p. rektora Hecht, 
znań, Wrocławska ulica 16 lub W 
adresem W. Bfi. postlagernd PjggA
BOOOOÖOOOO
8

troi
Wdi

Sala Lambert^
YW czwartek dnia 4 marca 1 
v wiecz. z 7 godz.

KONCEBÎ

tar;
syn
poi
wd

by). dany przez .
eSiaw. śjiewn dla intizyU to# S
Q przy udziale kapeli I zackę^, 
a pruskiego pułku grenadyeró« *. u

6 pod kierownictwem król. «J 
tora muzyki

Klemensa Schoen 
Program:

ODYSSBlb
v Maxa Bruch-
Q Partye sopranowe wykona W 
A wie szanowny członek h011

15i

wie szanowny członek b°B' 
Stowarzyszenia. ¿¡

Dla partyi basowéj OdyseogZ mi
Dla partyi basowej Odyseu^ i n¡ 

dnano śpiewaka koncertowy . ■ 
rzego Henschel z g0

i,nrvinvnnioDP îTllQI . J li-.jBilety na numerowane 
siedzenia po 20 sbr. o° a po 15 śbr. do nabycia w »a J 

Y nśj księgarni i handlu muz)
O Ed. Bote & €.

' Cena przy kasie < j

I NB. Na generalną próbę nie 
| czają się słuchacze bez 1 j 
I go biletu.
oooooooog^7
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